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HENDERSON 
przyjął propozy,cie wysta­
wie,nia swej kandydatury 
w wyborach uzupelniaią­

cy,ch. do ~zby gmin. 
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HERRIOT 
b. premier Francji wY}e­
żdiża do Rosji, celean za­
pozmania sie z w~rookami 
giosaxxlal'1CZemi SowLetów. 

Poż czka angielska dla Polski 
1,900,000 funtów szterlingów na elektryfikację węzła warszawskiego - Wczoraj 

· ieczorem w Londynie podpisano odpowiednią umowę 
Bezrobotni znajda zatrudnienie przy pracach elektrylikacyjnych 

Londyn, 3 sierpnia.I W związku z tym faktem wiceminl· względem technicznym jak i finanso- ne w Anglji, a reszta, t. j. 1,080,000 iun· 
Wczoraj późnym wieczorem nastą· ster Koc udzielił korespondentowi PATalwym. tów zostanie zużyta w Polsce. 

piło w Londynie podpisanie kontraktu następujące wyjaśnienia. Sama elektryfikacja węzła warszaw Transza angielska obejmuje takie ~-
polsko-angielskłego w sprawie siinanso-, Tranzakcja, która została dziś osta- skiego była wypracowana od dawna. stalacje i maszyny elektryczne, które nte 
wania przez grupę angielską elektryfi. tecznie zawarta, była owocem kilkulet- Był również swego czasu przygotowa- mogą być wykonane w Polsce. Elektry­
kacji warszawskiego węzła kolejowego nich starań przygotowawczych tak pod ny kontakt na sfinansowani'e tych robót iikacja węzła warszawskiego nietylko 

Obywatel polski zamordowany w 6dańsku 
:fprowc:óll' do tej poru nie ll'gfirvto 

przy pomocy kapitału amerykańskiego, będzie miała znaczenie komunikacyjn~, 
jednakże załamanie się rynku newyor- ale wpłynie dodatnio NA STAN ZA· 
skiego w roku 1929 UNIEMOŻLIWIŁO TRUDNIENIA NASZEGO PRZEMYSLU 
ZREALIZOWANIE TEGO PROJEKTU. I Sit ROBOCZYCH. 

Rozmowy z grupą angielską przepro- ••••l!l!llli'll'iill'liliU!lmlilllllm•••• 
wadzane były od dwuch lat. 

Gdańsk, :3 sierpni~ Miilletr był przekonany, że udał się on Jak to już ogłoszono, nastąpiło już 
W dniu wczorajszym wykryte zo- J do swych rodziców. Domarus został parafowanie zasadniczych warunków 

sta!o morderstwo dokonane na osobie ·postrzelony w głowę. Zw loki jego by- transzy dotyczących OGóLNEJ SUMY 

Ustawa sterylizacyjna 
ma obowiązywać r6wnież 

w Gdaftsku obywatela poiskiego. ly już w stanie zupełnego rozkładu. 1,900,000 FUNTOW SZTERLINGOW, 
W szopie, stanowiącej własność rol- Policja wszczęła dochodzenie ce- z czego 900.000 funtów przeznaczonych Gdańsk, 3 sierpnia. 

nika Miillera w miejscowości Gotzwal- lem ustalenia spraiwcy zbrodni. jest na zamówienia, które będą wykona Gdańskie władze zamierzają wpro-
de zn~etiono w ~rzy~ z ~ec~ą łtu- •••••••••••••••••••••••••••••• wadzić ustawę ~erylizrucyfu~ podob-
pa 20-letniego Aleksandra Domaru • nie jak to się dzieje w Niemczech. W 
Domarus pochodzi z powiatu kartus- HRW awl.! ROZRUCHY ni\ KU Bla najbliższym czasie senat ogłosi rozpo-
kiego i pracował u Miillera jako robot- n lj U rządzenie tej ustawy, która będzie wzo 
nik. d • k • t d i t j rowana na ustawie niemieckiej. 

W dniu 22 lipca Domaru~ znikł a, w niu omunis ycznego n 8 an ywo ennego Senator dla spraw higjeny dr. Kluck 

Wielki pożar na Cyprze 
Paryż, 3 sierpnia. 

W pobliżUJ Sant Cyr płoną od kilku 
dni wielkie przestrzenie ,lasów. P nieważ 
pofar w ciąglll ostatniej doby przyjął 
giroźine rozmiary, oddziały wojska biorą 
U1dział w akcji ratowniczej. 

Autostrada Toulon - Marsyilja jest 
zamknięta dla ruchu. !który odbvwa sie 
drozami okreż.nemi. 

' ,, 

- rn rymł rumu, ao Którego 
zaangażowana została Kry­
styna Jarzębska, bohaterka 
rzeczywistego dramatu ży­
:::iowego. 
Powieść pod tym tytułem 

drukowana jest w całości w 
numerze 10-tym tygodnika 

który nadto za~iera działy 
humoru, wiadomości ze świa­
ta, rozrywki umysłowe itd. 

CENA NUMERU - 30 GR. 
Do nabycia u sprzedawców 
i w kioskach gazetowych w 
całPi Polsce_ 

Londyn, 3 sierpnia. buq;eniach, . wywołanych przez komuni- zamunikował, że nowa .ustawa będzie 
Z Santiago de Ouba donoszą o roz· stów z okazji obchodu dnia antywojen- trochę zmieniona i przystosowana do 

ruchach z okazji komuinistycznego dnia nego. warunków gdańskich. 
anłyWojennego. ••••••••••••••••••••mmmmmlllll•••• 

Jedna osoba została zabita. a jedna 
odniosła cięi!kie obrażenia. Tłum usi-1 
łował zlyinczować ;urzędnika policji taj­
nej, Jose Martineza, który kierował ak­
cją rozruchów. 

Dzięki energicznej postawie policji, 
rozruchy nie przybrały bardziej krwa­
wego przebiegu. Również z !nnych 
miast ~uhy nadchodzą wiadomości o za-

Katastrof a kolejowa w Sowietach 
1,iczne oliarg w ludzioc;h 

· Ryf!a, 3 s!erpnia. warowynn, zdąrz~.Jącym w przeciwnym 
W pobliż1ui sta~ji Bołogoje, w gub. kierunku. 

~owgo.rodzkiej,1 p~cią:&" oso~~Y .~ peł: I Zderzenie byto tak silne, że 1okon10-
ym b1eg:u zderz-ył się z i10-iągi1.:m to I tywa pociągu osob'1wc~0 wertnęła się 

•••••••••••••••••••••••••••••- w lokomotywę pa..:tcigu towarowego. -

Hitlerowcy porywają ludzi na granicy 
Francja zamierza wnieść protest do Ligi Narodów 

Paryż, 3 sierpnia wydawane prze1; ·denuncjantów. 
W dniu dzisiejszym deputowany Ro- Pisma francuskie domagają się, aby 

bert Montillot zapowiedział wniesienie Frl,lncja wniosła Odpowiedni sprzeciw w 
interpelacji do izby deputowanych w te) sprawie do Ligi Narodów. · 

Wszystikie prawie wa~ony ulegly strzas 
kani u. 

Licz:ba ofia1r nie zosfała jeszcze ·do­
kładnie Witalona, wyn()Si jednak nie 
mniej, jak 20 osób. 

Powodem ~atastroiy było blędnc na· 
stawienie zw1romlcv. 

sprawie ciągłego porywania ludzi na 
granicy niemieckiej. B. sędzia osadzony w więzieniu Porywania dopuszczają się hitlerow­
cy, którzy uprowadzają swe ofiary do 
Niemiec. Wczoraj uprowadziła bojówka :fensocujne ores~toll'onie "' 'ff'orszon>ie 
hitlernwska młodego robotnika fabrycz- Warszawa, 3 sderipnia. n·o do więzienia przy ul. Dzłelnej i osa· 
nego w Eioed, który rzekomo miał się WieLkie wrażenie w sforach sądo- dzono w osobnej celi. 
źle wyrażać o hitlerowcach. wych wywołało w dniu wczoir<ltjszym P·rzycz)"Ily nagłego aresztowania trzy 

Podobny wypadek miał miejsce w ares1zitowanie byłeigo sędziego, Staniisła- mane są narazie w tajemnicy. Sędzia Ło 
Treves. wa Łopa.tto. · patto był kiedyś czynnym działaczem P. 

Codzień zresztą giną rozmaite osoby Aresztowaneigo sędzie1go przewiezio- P.S. Obecn[e Iiczy on 54 lata, a dwaj je-
go synowie są studentami uniwersytetu. 

naipopularniejszy żołnierz Belgii Madryd, 3 sierpnia. 

I Wa1lki partyjne na calem terytor-
DOU e powoanie zoc;horowo• jum łiiszpanji stają się coraz ostrlej-

Bruksela, 3 sierpnia. I jest w Be!.gji tak wielka, że król A•lbert s:oe. W Madrycie grupa robotników ra-
Do stolicy nadeszła wiadomość, iż na pierwszą wiadomość o ie,i!o i:horobie dykalno - lewicowych zniszczyła lokail 

sław:ny w całej Bel1gi'i 83-'etni sierżant postał darz swego syna. stronnictwa kat·oli·ckiego. 
Merx, weteran wojny światowej. !)OWaż-
nie zachorował. Następca tronu ks. Leo 

1

1 
K 1 t 1 k p • 

ril~ ~g~;e~i;. nat~chmiast samolotem do il ilS ro a \V cyr u \V aryzu 
Popularny ten stary żołnierz zaciąg- K-1._ d - - 4 - b h 

nął się do wojska jaiko ochotnik. w chwili • -- ~·e71·~· oso ronngc; 
wkrocz~ni~ arm!i niemieckie.i do Belgii, . . ?~ryz, 3 s1erp.ma.. [ Kata.strofa. ta wy~oł~ła wielk~ pani-
mimo. zż liczył wóivcza'> 64 lata. WczoraJ miała mi01·sce w Paryzu me j'kę. 1WJd.zowie rzucili się w panicznym 

W ciągu czterccn lat wielkie.i wojny zwyikła katastrofa. strachu do ucieczki, myśląc, że cały cyrk 
znaj<d,ował się stale na froncie, b'.orąc u- 1.W czasie prz.edisitawienia w cyrku, się wali. W czasie paniki dwoje dzieci 

, dział w najzacieklejszy:::h walkach pod zawaliła się galeria prz.ejpełn•iona publicz ~· zostało stratowanych na śmierć. Do szpi 
I y ser. nością. KH1k1ad:ziiesiąt osób zostało po- tala przywiez.iono 18 osób ciężko ran· 
I Popularność tego starego żdnierza ważnie potłucz•onycih. nych, a 80 opatrzył lekan. 



Str. 2 1988 
• 

Co to jest ,,chiń ki mur'' :~!i~~!!~1~!~~~,. 
d 

' 

· ?O ł „ Ó P, „ d dów materjalnych Bu owa o go 0,000 ro bo n1k w - SI a Pan Stanisław I(. M .•• Mam lat 26 I 

20 Ooo · • kł' h k • d b I ł lł.e d ą służbę wojskową po za sobą. JedYttlł ' w1ez, z oryc az a y a w r z myilą moją było, aby po ukodczenlu 

11 t d • k 1 t ł • d d lkl h h d (hl 1łutby woJiskoweJ ożenić sle, załotyć Ur en prze Wie m za rzyma naJBZ Z C or na ny te0d~a~ ~~d~~~s:.!~!rz1:~~~:t~::c~~a~~ 
(x) Berna.rd Shaw, który odbywał żywszy mur chiński, zawędrowały aż do ne urządzenia sygnalizacyjne, do któ· , mogę wstąpić w związki małteńskłe, 

swą wiel:ką ipodrót po świecie, zwiedził środkowej Europy, niszcząc znacznie bo rych dostęp był tylko z wewnętrznej ' gdyż nie mam środków na utrzyrua~łe 
równ:i.ei2; Chiny. Specj.alnie zain·teresow.ił gaty dorobek romańskiej kultury. Chi· stdony muru. Urządzenia sygnalizacyine domu i żony.Samotność daje 111i się Je• 
go mur chiński, zwany Wielkim Murem, ny, które stały wówczas na wysokim skła.dały &ię z łatwopalnych materjałów. 1 dnak we znaki i dlatego chciałbym złą· 
który Hc:zy obecnie 2200 lat s.zczeblu ro.zwoju, otoczyły się wysokim z materjałów wydzielaj,cych gęsty dym' czyć swe życie z życiem Jakieiś kobie• 

Shaw, dzięki upMejmo~ci marszałka murem, strzegąc zazcLrośnie skarbów i szeregu Ius-ter. Sygnalizowano ru~hy i ty, któreJbym Jednak mógł nie poślu· 
T %a.nig· So-Lina otrzymał do dryspozycji sw.oje'j cywilizaicji. Mur w pojęciu chiń· zbliżanie tię wroga. bić„.'' 
samolot, dzięki czemu mógł o.garnąć ca- czyków1 przedstawiony jest, jak olbrzy· W pobliżu Wielkielło Muru wre stale Zupełnie słusznie postępuje Pian nie 
łokształ.t muru z góry. mi smok, kt6rego cielsko mił<>śnie otula . wielki ruch. Ciągną tamtędy karawany , chcąc zakładać rodziny w czasie, gdy 

Wfolki Mur odegrał wielk~ rolę w ojczystą ziemię, paszcza zanurza jest w wielbłądów, któremi posługiwał ~ię już i warunki materialne na to Panu nie po­
histo.tji ·cywiliza.cji odległej Europy. - morzu, a potężny og001 1 chłosz.c.ze pus~y- Marco Polo w czasie swych podróży .i zwalają nie rozumiem, natomiast, cze· 
Tr;:eba dodać, ze mur Hczył jut wńwczas nię centralnej Azji. wielkie tra.nsportv herbaty wiezionej do mu uw~ża Pan ż może Pan sobie po~ 
?CO lat wieku. WieU<i Mur m.iał na celu Budo1wa muru rozipoczęła się w roku Rosji. Dzisfaj, odbywa 9ię tarn szmugiel zwolić na załotenie ogniska domowego 
powstrzymanie zalewu Chin p~;;e1 hor· 300 przed Naroc1z.eniem Chrystusa. 700 opium z Dżeholu i japońskiej bawełny. bez związania się ślubem z wybraną 
dy dzikich Mmadów z półno-::y i !'le· tysięcy robotnik6w, przeważ~ie niewol- Sowieccy ,a,~en-ci przewożą t~mtędy brori kobietą? Czy w takim wypadku ~ie po­
mion mo.ngOO.slkich, których wędrówka nik6w, wznosiło wielki mur, zbud<>wany dla roz.hó}nik6w mandtursk1ch. nosiłby Pan takich samych obowiązków 
spowoctow.a.n.a była temi samemi przy- z cegieł, kamieni i gliny. Prawie wszy· Tam.tędy ~reszcie ciągną wiel~ie ka materjalnych? Czy życie „na wiatę"1 czynami, kit6re i obecnie zmusz.ają Japo scy zatrudnieni przy budowie muru, raw.a.ny. rny~bwych, ktl.>rzv. tak,. Jak w jak Pan to nazywa, nie poclą!la za sobą 
n9ę do ekspansji na zachód. zmarli w krótkim czasie z powodu wy· Kanadue, c1ą,gną z począbk1em zimy na takich samych konsekwencyl lak mał• 

Stepy mianowicie nie m<>11ły wyży· czerpania i marnego odżywianiia. pół.no~, aby wczesną wiosną wró;ić z to .teóstwo? ' 
wić wszptklch swych mleszka6ców, kt6 .W regulrurnych odstępach umieszczo boła~ cen.ny-eh. futer ,na i:><>łud:nte. Każdy uczciwy mężczyzna, a nie 
rzy mustell w poszukiwaniu pożywienia ne są w Wielkim Mttrze wieże, których Chińczycy n.~gdy nie uzywa;Ą okre~; 

1 
wątpię, że i Pan do nich należy, panie 

wędrować na zachód. Zupełnie tak sa· jest 20.000. Każda z tych wiet pełniła le~ '!za ~urem uib 11wewną~;z. muru , Stanisławie, traktuje kobietę, która po· 
mo, iaik ohe-ooie Japon.Ja, której małe rolę warownej twierdzy. W różnych mowią"oru zawsze: „za bramą 1 „przed ' wodowana uczuciem, zgodziła sie z nim 
wysipy są zbyt sz-czupłe dla wzrasta.ją· okresach cza.siu, broniła tych wież trzy„ bramą • k , ci „_ I wspólnie zamieszkać, ja.k ślubną żonę. 
ceg.o w.ciąż liczebni·e na.rodu. I miljonowa armja. Na wzniesieniach Dawniej aran~ śm1er Ił .~ .•~-I Zaniechanie formalności małżeńskich 

Dzikie plemiona m-011~0Jskie, okrą· I strony muru. Urządzenia sygnalizacyj.n~ wolne prz".kroczen1e m~ru. Dzma1 Jesz· nie zwalnia mętczyzny od spełniania 
cze pokutuie przekonanie, że mur wolno ł • • • • 
t:ylko p zekroczyć przez bramę w prze· obow ązkow na mm c1ązących. 
ciwnym wypadku zł-. du~hy i:i<>llą wy· Panie Stanistiawle, to bardzo ładnie, 
wrzeć zemstę. ' ż~ ~ąży Pan do uregulo~ania sobie ży· Naprawił krzesło elektryczne 

Przy droctz.e d-0 głównego miuta Dte cia i tęskni Pan do ogntska domowego, 
pocsem sam •osfoł na niem sfro€onu houl, znaijdiuie się ,Doti4a J>Oilrzebioń.ycb' chwilowo jednak warunki nie pozwalają 

(sb) Pisma amerykańslde donoszą o jednak dkazało się, że przyirząd ten nie gdizie .znajdują się murowa.ne grobowce Pani. nia ten krok. 26 lat - to młodość. 
nlezwy!kłej scenie, jaka rozegrała się fuinkcjonuje. Le Cop wyr<J.Zil wówczas ksiiążąt mandżurskich, między inneml Niech Pan le~zcze trochę po~zekaf Wy· 
P~zed 1k:Elku dniami w wilęzdeniiu Sing- gotowo,~ć naprawy elektrycznef!o krze· cesarzowej Tsu·Hsi. chowywał się Pan w ciężkich warun· 
Svng. Został tam stracony na elektrycz sła. Zdumieni urzednicy wlezienni mu· Obecny c.esarz państwa Mandżuko, kach, jak Pan pisze. będąc od 6-go roku 
nem krześle niebezpieczny bandyta Ja- sieli Zi!Odzić sie na te propozycje, panie potsa.nowił atary cmentairz doprowa.dzic życia sierotą. Życie byto dla Pana twar 
mes Steward le Cop, prziyczem okolicz- waż sami nie byli fachowcami w dzie- do stanu dawnej świetności. - Dzięki dą szkotą, ale to nie szkodzi, panie Stn· 
ności w jakich odbylo się jeg'{) stracenie dzinle elektrotechniki. Po dziesię.ciu ml murowi, który miał za zadanie powstrzy nis1a\vie. przeciwności wyrabiają w nas 
z~airzyly się po raz pler,wszy w dzJejach nutach Le Cop naprawił elektryczine mać dzikie _hordy .od napa.§c.j, do Chin hart ducha, dzięki któremu po pewnym 
w1ęz'1ennlctwa ameryJkanskiego. k1rzesło, poczem zadowolony z siebie nie ptzenikafa europejska kultura. Obec czia.s!e zawsze udaje się przezwyciężyć 

Le ~op należał dio na1bardzl~j za· siadł na niem z uśmiechem. nie Chiny n.agwl\łt zaczynają się mader- wszystkie przeszkody. Nie nalety tylk" 
tw.ardz•ralych mo11derców amer;iikań- Gd.Y vo ~illm minutach lekarze usta· nizować, zaprowad.za4e,c u siebie no.wo· tra\;ić 'Cini nadziei, ani bezwładoJe opusz 
skrch. Przed kilku jeszcze laty stał on lili śmierć i zdieli maskc z twarzy stra· cz.esne wynalaz.ki, lin,je kolejowe, telefo- czać rąk. Z głową wzniesioną do góry 
na czele bandy sznmgforów al'koholu. conego widniał Jeszcze na niej cynicz· ny, budują fabryki, a przedewszy.stkiem trzeb:.t walczyć z losem. Wierzę, że się 
Banda Jego składała si11 z 50 osób i kon- ny uśr/iiech. broń nowoczesną i tanki. Pam1 to uda! 
kurowała z banda słynnego Al Caponea, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• przyczem zaslynela z niezwykłego 

~1f~:i~E~::x:z.~~?:.~~~~ Scotland Yard b~dzie zllkwidowany 
zyd~:a_ 'P~o~la~~ra~~1~C:~v~tasf:n~~łt Jak praCO\Villa słynna CBntrala dBfBkfJ\VÓ\V angieiSk~Cb 
Zjednoczonych prohrbicja, baitlid'a Le (sb) Wielkie poruszenie w całej An- sobie dać rady. Oczywiście było Jut' ceł e kadry'' i dały się dotkłlwle we 
Cop rozwiązała się, piizyczem d'oszło do gljj wywołała wiadomość, że słynna zapóźno nawet dla wywiadowców z znaki przestępcom. !kłótni na tle podiz:iału ł•Ulpów. 

KHku członków bandy zdradziło swe, centrala pol.icfl londyńskiej Scotland Scotland Yardu. Detektywi z Scotland Yardu zyskali 
go wodza. W czasie aresztowania go Yard ~ostanl~ .zllkwld?.wana. I Wiadomość o zajesieniu tej instytu-1 na.wet sympatję wśród vrtest~p~ów, 
Le Cov .TJOlożYl truTJem Jeszcze Jednego Z~miast teJ. msty~u.~J1 ut~orz.ona zo· ej! wywołała wielkie poruszenie w sfe- wobe~ .któ.ryc~ byli zawsze l0Jal111 i. ob­
policjanta. Na rozprawie sądowej z.br-Od stanie dyrekCJa pohcn ang1elsk1ej, któ~ rach angielskich z tego powodu że cie- chodzili się niezwykle ludzko. Nigdy 
niarz z nlezwY1kłY!I11 CYttllmnem przy- ra. będzie obej!llować. swoją dz!ałalno- szy się ona ogólną sympatją. 'oziatal- naprzykład nie ska.rtono ~le na wywia„ 
znał się do popełn1enfa ~brodln·l, opisw śc1ą teren caJe1 Angljr. . I ność detektywów Scotland Yardu zo- dowc?w at1gielsklch, że bila. areszt~n· 
jąc, jak mordował kobiety i dzieci. . Należy zaznaczyć, ze wywiadowcy I stała opisana w niezliczonej ilości ksią· tów, Jak to ma miej ce W Stanach ZJe-

\Vyrok śmierci przyial Le Cov z 11• ;; Scotland Yard d7. ;atali równie.l r.a le- żek. dnoczonych. 
śmiechem na ustach. W dniu stracenia, renie _ca.tej Ang!ji je~nak nie mieli. ta~ Wiele autentycznych historii z dzie- Scotland Yar~ .odznaczał się nje-
zapytany o ostatnie życzeni!e, oświad- szy~k1eg9 P?łącz~ma ze .~szystk1ef!ll dziny kryminalistyki wyszło z pod pra zwyk~ą wyti:wałosc1ą w pracy: Mogł 
czył Le Cop, że chcia1by dostać btb!ję. młe1scam1 WrelkieJ Brytan]I. Ostatnio sy budząc entuzjazm i podziw dla nie· całemr ·Jatami gonić prze~tępcę 1 w koń 
Ody dostairczono mu ją. w oczach dozor coraz częściej dochodziło do tego, że z~yktych wprost wyczynów detekty- cu wykryć go. Jako kuriozum opowiai­
ców podarł ia w sztuki. Naistępnie za- prowincjonalne centrale policji działa- wów angielskich. Detektywi z Scotland I d~łą naprzykład,. te pewnego ra~u za• 
prowadzono zbrodniarza do sali, gdzie ly na własną. rękę, a Scotland Yard . Yardu rekrutują się z pośród naj!ep- ~1ty został na uhcy Londynu ja~1ś po· 
z•n•a~j.do•w•a•l•o~sl~ę•e•l•~•t•ry~c•z•n•e~k•rz•e•~•o•.•T•u~w•z•y•~•~•l•y•d•o•p•1e•r•o•'•g•d•y•s•a•111•e~n•~~m•o•g~ły szych sil p~icy~yc~ Stosunkowo za·i~~an~ ~cotland Yard po~ano~1ł wy· 

trudnia to biuro nie wielu detektywów. siedzie Jego morderców. Wyięto ze 
płaci im jedna.k znaczne pensje i poto• zwło~ kulę l poczęto szukać broni, z 
stawia całkowitą swobodę działania. któreJ została ona wystrzelona. Pierwsza kobieta-lotnik 

.fiofor•una ffoulus li~sv ofie.:nie 65 lat 
(sib) W dobie rekordów lotn.iczych z I łona.mi, poniewat samoloty jeszcze wów 

wU.elkdem zaciekawieniem śledzone są I cza.s nie istniały. Paulus uległa ki.!kuna· 
zwłaszcza loty kobiet. WiS.półcz-eS111e lot·, stu kata:strofom, jednak wyszła :z: ni-eh 
niczlkii nie są jedina:k bynajmn·iej pionie· bez szwanku. 
rami pod tym względ.em. . Ogółem dokonała ona 516 przelOt6w 

Nie wszys·cy wiedzą o tern, że pierw i 147 skok6w ze spadochr0nem, pobija· 
sza lotniczka bezy obecnie 65 lat. Nie· jąc wówczas rekord światowy. Nalety 
dawno ukazał się nawet w prasie wy· zaZ!llaczyć, że zasługi Paulus zosfały na· 
wiad z kobiecy:m pionierem lotnic.twa. leżycie ocenione przez niemiecki·e sfery 
Jest nim Kata.r.zyna Paulus, · obecnie lotnicze. 
zgrzybiała już staruszka. Paulus wynalazła między innymi skła 

W mieszikaniu jej zwraca uwa.gę sita· dany spadochron, który zo·stał zastoso· 
roświedka fotograf.ja. Jest to zdjęcie z wany do loitnictwa wojenne.go. W roku 
katastrnfy lotniczej w ro.ku 1894, jakie· 1915 zastał zakupiony jej patent i spo· 
mu uległa lot:niczika. Oczywiście przed rządzonych około 7.000 spadochronów, 
50 la1ty loty kobiety były uważani? za do użytku lotników niemieckich. Obec· 
sensację wprO'st lllieprawdopod.obną i Pau nie zgrzyhiała lotniczka przebywa w 
lus uważano za szaloną niewiastę. jednej z wiosek pod Berlinem. 

Pau1ws leciała oczywtiśoi.e tvilko ba-

. . Wynajęty został specjalny urzędnik, 
. Ten system .zatr~dnłenia przyczymł który calem! latami badał broń sprze• 

się do stworzema na3Jepszych kadr wy- dawaną po sklepach i odbieraną prze· 
w1adowc6w policyjnych, czego na.jlep- stępcom. Praca ta trwała około dzie· 
szym dow_odem Jest fakt. te, S~otland sięciu lat. Wreszcie odnaleziony został 
Yard stał się słynny na cały swiat. rewolwer, z którego padły mordercze 

Pr2;ed kilku laty Scotland Yard roz- strzały. Dalsze dochodzenie trwało jut 
winął się znacznie i wyposażony zosta.t krótko ł po 10 latach wykryty iostał 
w najnowsze zdobycze techniki. Zaku· morderca policjanta. 
piono kikadziesiąt aut, które nazew· Tak pracuje Scotland Yard. Nie ule· 
nątrz nie różnity się nlczem od normal g·a najmniejszej wątpliwości, !e obec• 
nych samochodów osobowych. we- nie, po zlikwidowaniu tej placówki l 
wnątrz jednak zostały wyposażone w zaprowadzeniu nowych form, !ndywi· 
odbiorniki radiowe najnowszego typu, dualne tropienie przestępców przez de• 
działające na krótkich falach. tektywów ustąpi miejsca walce zorga­

Wszystkie auta rozjeżdżały stale po nizowanej. 
Londynie i były w ciągłym kontakcie 
z centralą. Dzięki aparatom radjowym 
można było w błyskawicznym tempie 
rozpoczynać pościg za bandytami. Sa­
mochody te otrzymały nazwę ulataJa• 

' 
I 
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U wynalazcy · na przedmieściu 
Szewc, suchotni~~' wypowiada walkę samobójstwom, 

budA.ljąc tajemniczy aparat 
Łódt, 3 sierpni~!- zdolnoś'ciami Michała. - Tak, ludzie mnie nie doceniają„. 

- (ak) O adresie dobwczYńcy jecl:ne- - A dlaczego?.„ Kto ma do mnie za- Myślą, że to wszystko opowiadam dla 
~o z przedmieść lódZikoich dowiedzi/eliś- do pana pretensji, że odbiera im pan ,.puicu". 
my się przyipadkowo. Podczas wędirów chleb? A ja cmję„. widzę„. krew ... wojnę„.­
k~ ipo pełnej wyboi iUJ1!cy oderwał mi się - A dlaczega?„. Kto ma do mnie za, szewc zakaszlał. Watle ciało zatrzeslo 
obcas od pantofla. Co tu zrobićP Bez ufanie, ten nie pójdzie do innego. Zresz- sre Od dUSZ({Cego kaszlu. 
o~aosa przecież 1J1ie można wrót:łć do tą - dodaje tajemniczo - czy · każdy - Suchoty - mówi szeptem nasz to· 
miasta?.„ ' zna tajemnicze ksiegi Jegów? Czy ktoś warzysz. Nie poci({gnie dluf(O„. 

i wówczas ktoś podał nam ad.Yes sze1v oprócz mnie potrafi na seansie soirytys- At<ł'k kaszlu minął. Michał odłożył 
ca Michała. / ._! tycznym wywalać postacie zamordowa- , rys:unek dwu1ampowego radjoaparatu i 

r.~ - nych wojowników indyjskich? r pogirążył się w zadumie. 

Str 

Tragiczna przygoda 
przechodnia 

Lódt, 3 sierpnia. 
(ig). Wczoraj przed wieczorem na 

ul. Nowomiejskiej 13; przed domem u­
padl nagle na ziemię jakiś mężczyzna. 
Ody pośpieszono mu na pomoc, okazało 
się, że zemdlał. Z rany na głowie bro­
czyła mu krew. 

Byt to kupiec, Chaskiel Kleinma:n, 
zamieszkały przy ul. Pomorskiej 41. 

Okazało się, że z domu spadł wielki 
kawal tynku i uderzyl tak mocno w 
głowę przechodzącego Kleinmana, iż ten 
z bólu stracił przyt-omność. · 

Niewątpliwie inspekcja budowlana 
zainteresuje się tym wypadkiem. Le­
karz bowiem stwierdził ciężkie obraże­
nie. Gdyby kawał tynku był większy, 
nastąpiłaby śmierć. 

Udajemy slę na małą u1liczkę, gd-z.ie Robi nam sie troche nieswojo. DZi· , Cichutko op~zczamy izdebkę tego 
n.a parterze, w jednym z domków, po-: wak wyrzuca z siebie f{ora.czkowe stowa: i dobroczyńcy przedmieścia.„ Przed zniżką cen 
siada swój zakład szewc.ki „Michał" -
jak go króitiko nazywają miesU:af1~y. artykułów spoiywczych 

Mała izdebka przedziellQna d'Y1lctą na Wio' kn1·arz11 domaga1·ą s1·ę 1·nterwen"1·1· (it). Dziś odbędzie się posiedzenie 
O.wie cz~ścL W jednej mieści się ipra- " M miejskiej komisji cennikowej, zwołane 
oownla w drugiej izba mies-zkalina, g1dizle specjalnie celem poddania rewizji cen-
szewc Jad'a i sypia. Przemysł niezrzeszony nie stosuje się do umowy zbiorowej nik artykułów spożywczych, obow1ą-

Michał, około czteridlz,ies~ki «iczący Lódź, 3 sierpnia. W wyniku długiej dyskusji postano- zu]ący w Łodzi. 
mężczyzna, zajęty byt akUJrat stud/owa- (it). Wczoraj wieczorem odbyło się wiono zwrócić się do inspektoratu pra- .Rewizja cennika nastąpi z tego wzgłę 
mem„. Jakiegoś skonwUkowanego ry,. zebranie delegatów fabrycznych zwią- cy z prośbą o przeprowadzenie lustra- du, iż w ostatnich dniach, ze wzlgędu 

sunku. Widząrc nasze zdumione spojrze- zku włókniarzy „Praca", na którem o- cJ'i fabryk, celem urzędowego stwicr- na kończące stę tniwa otaz stwierdze-
nie - wYJaś-nia: b nJ b d d b d · _ To nlc, przeglcidam sobie naTJlsa- mówiono szere~ ważnych dla ogółu ro-·1 dzenia, w których zakładac pracy e nie ar zo o rego uro zaJU, ceny wy-
ny schemat otlbiornlków dwulampo- botnlczego spraw. 

1 

jest przestrzegana umowa zbiorowa. kazują wybitną tendencję zn1żkową, 
wych„." · V! pierwszym rzęd~ie delegaci wska- Następnie, omówiono sprawę c?fnię- mim? . to obowiązują jeszcze wy~sze 

Pokamję nllll oaerwany, obcas. Nie zah, ze w dalszym ciągu notowane są cia w mektorych fabrykach zas1lków cenmk1. 

t. ł n.1.1n. • •• .+ b ._,_·ił . . wypadki łamania umowy w drobnymi dla starych wysłużonych robotników.

1 

Jaka będzie zniżka cen artykutów 
rwa 0 :l\JJIU\a mmua„, a 0 cas W\.W : ;iuiz na przemyśle niezrzeszonym, wobec czego 

1

w tej sprawie postanowiono udać się pierwszej potrzeby-narazie niewiadó­
swojem miej'sOU. Coś mnie jedne!< po- wskazana fest lnterwenc1·a zarządu z interewncją do p. wojewody łódzkiego mo. W każdym razie obejmie ona kilka 
WIStt'ZY\lllY.Wato Od odeiścia. Widać i 
szewc tl>ragmąl, ahY1ŚmY1 n1eco 'Ul niego !ZO- związku w tel sprawie. . do kilkunastu procent. 

stali. 

c.ą~;r:·=f. ·E:.:·~: ::.:: Teroryści zamordowali członka sza1·k1. 
g'(iiyśmy się J)11ZedstawHi. Barolzo ml przY' ' 

iemnfei>rzepraszam pana_ ~aipytuję _ obawiając się, że . eh zdemaskuje na rozprawie 
~~~t~1~at~~~:iy odbiorników sądowej ~Pościg za zbrodniarzami trwa 

Mtaost odipowiedzl, Michał pokazude Warszawa, 2 sierpnia. znanej bandy terorystów Zubowicza, któ • skiemu, wodzowi jed·nej z bojówek. -
nam stoJą<:YJ za firanką, na parapecie o• W d1nf.u wczorajszym dokonane zo-,ra grasowała na terenie „Wesole!(o Mia• Po wykurowaniu się Walczaka w ja-
kiennym, .Ple:knYi trzyl}amPOWY odblor- stało na Woli krwawe morderstwo. Ofia steczka''. Walczak po odsiedzeniu 14 kieś dwa tygodnie potem zwolennicy Ko· 
ąfk. . . . _ _ . · · tttt ·.~go pa-i.tł 26-;letm Sta'n!$ław Walczak. I lniesięcy w więzieniu został wyphszczo· walskiego poraz drugi napadają na Wal­
. - '(o mola robota - d<itla1e. Kle- ·' Znale'żióno go przed brama domu, w nv na wolność. W czasie rozprawy są- czaka. Grożą mu przytem. że w przy­
dyś zaimował~m się ~i«~i 1emi rze~za- którym mieszka. Prix!J~l~Jeka~z stwier dowej złożył on obciążające zez9ania, szłości policzą się z nim na dobre. 
mf. Teraz th~Jo jest- zatfi'6WietE 'Zres~t~ Cfz;iY'.ź'.gon. '' „ ' . ' k{Óre vtzyczynily sie do skazania innych ·' W tych dniach ma się odbyć proces 
c~łowiek ,niema czasu.„ Przybyłe na miejsce zbrod1t1ł władze członków bandy. Kowalskiego w pierwszej instancji. Wal· 

- 1Tyle _roboty ipan ma z ł:Yuttaml? - wszczęły dochodzenie, które ustaliło na- Od chwili wyipuszczenia go na wol· czak byt jednym z głównych świadków 
r:rucamy pytanie. . stępujące szczegóły, ność, Walczak unikał spotkania z kole- oskarżenia. Czynione były starania, a-

:-- Nie, chodzi o co Zf!llego. Za/etY Z oględzin miejsca zbrodni wy•nika, gami, którzy grozili mu zemstą za zło- by Walczak zmienił swe zeznania w sq-
Jestem pewnym wynalazkiem, który ab- że Walczak został napadnięty i uigodzo- ienie nieprzychylnych zeznań. dzie na korzyśt Kowalskiego, dwuikrot• 
sorbu,Je mme w wolnych chwilach. ny- nożem na ul. ś,w. Stanisława. Ucieka· Istotnie, w trzy dni po opuszczeniu ne pobicie go b::;ło -próbą steroryzowania 

Wynalazek ten bedzie prawdziwa. re· jąc, z.nalazł się na uJ. Wawrzyszewskiej, mu•rów więziennych niejaki Władysław Walczaka. I o.o nocy wczorajszej Wal­
welacia. w 'dziedzinie czyszczenia butów. przed bramą domu Nr. 33, do której do- Dzi1udzik (MlYltlarska 18) i kompan jego czak został zabity. 
Mówiąc to, pokaz.uje nam Janc·!ś rozitwór, bijał się. Na bramie znaleziono krwawe I Baczyński napadają na Walczaka. Za· Wczoraj wyszedł Walczak w towa­
niemożliwie CUJchinący. - Jest to - do- ślady. Tutaj dogonili go napastnicy i do- dali mu kilka ran nożowycli. Byt to rzystwie przyjaciela Tadeusza Pantele­
daje - wynik sześcidletrrlej mojej pra- bili trzema strzałami. akt zemstv za świadczenie w sprawie jeka do restau·racji, gdzie wraz z szwa-
cy. Gdy raz sit: wysmaruje tym TJ - Jak się okaziuje, zabity jest członkiem karnej przeciwko Andrzejowi Kowal- grem i innymi znajomymi spędził wie-
nem buty, - bedll przez 1u1ka mie&it:CY czór. Pożegnawszy się z nimi poszedł 
błyszczeć Jak nowe. " , do domu. 

na~~lJ:i:i~1e~z~zegółów szewc nie clicel BDbaczKI Włil\SCICIEbl Tl\KSoWEK nlef~<l~~,~~~r1:.ba~ii~~~:t~igr;~i w~ 
- 'A jak się to panu voaooa - m<s- I! . . . czakiem i rozvrawili sie z nim. 

wiąc to, po1rn.zuJe nam Michał malY Petycje w sprawie umorzenia zaległośc1 podatkowych 
vrzedmiot, pokryt_v zwojem drutów. Je~t Łódź, 3 sie~nia. delom taksówek przyznano VIII kate- . • • 
to P!ZYrZ({d, v.rzy pomoc~ którego bedzte (a'k) Stowarzyszenie właścicieli tak- gorję jp1'Zemysłową, zwalniaijąc kh tem· i' Kron1 ka pogotowia 
mozna :a11obzec samob61stwom. \~ysfa,r sówek w Łodzi pod..;mu1·e obecnie ener- samem -Od płacenia d'Ość wysokich kwot Łód' . . 
czy tyl o o północy dotknać nim Jakle/- ~i t tul,...... od.a'~-u rzem słowe ·i"o z, 3 srnrpma, 
kolwiek cześci ciala, a człowiek może gicme starania w sprawie umorzenia pO Y ' """"" ~ uK P' Y' 6 • I (~g) Na dworcu Łódi-Fabryczna, do-
żyć spokojnie. Nie zrodzi sie w nim żad siadaczom taksówek kwo·t,. płaconych do W ubiegłych la~ach, gdy pod.a~e~ szło wczoraj do grubszej awantury po-
na myśl 0 samobójstwie.„ tychczas tytułem podatku przemysło- prze:xiysłowy obowiązywał . .właś~ic1~h ; między dwoma woźnicami. Nim przyby-

c 6 t . • .. 1 I wego, taiksowe1k - wskuteik z:mmeJszen.ta się ła po.Jicóa i'eden z niich ""'°'bity został ta·k 
- zy opr cz ego zaimuue s ę pan f k „ . „ • ł T oni · , • 'l:" 

·ń„ z · ·~- ·,,.,.,.,·ś '? Jaik wiadomo, włiaściclele ta!ksóweik re wenqi pasazeirow - nie Paci i d·oiikiliw.ie i:t musi1aino wezwać do niego 
Jl;;""'zc e Jan.Ivwl rzeczami należnych kwot tak ie obecnie każdyj ·' k J k · k ł 

- Ba! COiby zrobili beze mnie ludzie? doniedawn.a jeszcze oipłacali podatki, ja . 1 
dsi i,- t k • k pogotowie ratun o~e. a. S[ę o aza o, 

R,eperuie korki, szyje ubrania, napra· kfo obowiązują przedsiębiorstwa zaHczo n.ieda lhe . ę 10lcał 'cl sow owy, P0
• furman Rozencwa1g (Rzgowska 164). 

wiam rozmaite rzeczy i - wogóle robit: ne do IV kategorj.i handlowej. Do podat sia a 0 rzymie za eg os · obrzymał głęb01ką ranę tłuczoną głowy 
to, za co ludzie mi płaca. kiu tego, ;a'k wiadomo, dochodził jeszcze Wła~cii;iele t~ksówek w . lodzi, tępem narzędziem. ~p~trzono go w lo· 

Jesteśmy iz1dluirr.Jieni łUII1iwersadnemi podatek przemysłowy. Obecnie właści- wszczęh mgerenc1ę o umorzeme z.ale- ka.Lu positeruniku policy~neigo. 
~ .. „,_. ... ~· ~~, ---~:_-.:.._ _ ___: ___ ·~ -- ----~~-. 

KataUrolaloa ~una 1ra~owa w ln~elnmtoie 

głych sum, wychodząc z założenia, że *"'* 
podatek ten był dotychczas niesłusznie Późnym wioeczo.rem, napadnięty zo-
pobierany i że za rok 1932, wła~cicieli stał na ul. Łagiewnickiej, krawiec Abram 
taksówek od płacenia podatku przemy- Cymbalista. NietZl!lany napastnik zada ł 
słowego zwalnia samo brzmienie ustawy mu ki,lka ciosów nożem, na szczęście 

nie niebezpiecznych. 
•••••li••••••••••••••••••••••••• Pomocy udz-ieliło mu po.gofowie ra-

Szereg osób odniósł rany. Wielkie straty · p „ • b d t , hmkowe. 
L h'l- 3 . · . ś . . a • d t h . I os c 1 g za a n y am 1 •„• 

u v.u, s1eripru.a. warto c1 me z 01ano o yc czas Jesz- . . Dziś w nocy na Z.i.elonym Ryruku, zna-
Burza gradowa szalała nocy oneg- cze ustalić. I · Wołkowysk, 3 sierpn1a. lez:iono jaikiego·ś iprzechodnia, w stanie 

dajszej nad terenem biłgorajskim. - Tejże nocy szalała burza nad powia W dniu onegdajszym o godz. 22·ej nieprzytomnym. Obok niego, na ziemi le 
Spadł tam grad wielkości kurzego iala, tern hrubieszowskim. W gminie .Jączyn n ~ mieszkanie Bolarski~j Le: w •)sa- żała buteleczka z jodyną. Ponieważ nie 
wagi ćwierci kilograma, który powybi-1 spadl grad, który zniszczył również za- ' d1·ie Pontorowszczyzna, ·1aP:tdl! :l za·· zdradzał on żadnych objawów życia, we 
jał szyby, poprzedziurawiał dachy i WY siewy w 20 proc., przyczem wyrządzit ma:.;lcowanl bandyci, którzy pod groź· zwano pogotowie ratunkowe. 
rządził znaczne szlrndy. znaczne szkody w zabudowaniach. b<t rewolwerów zrabow::ili 1000 zło- Lekarz, po przepłukaniu mu żołąd1l,; ;i 

Kilka osób zostało rannych. Wśród W niektórych punktach uszkodzone tych ~oi~,,~ką oraz pewn'.\ iło :5ć garde- przewJózł go do szpHala im. Prc:z. Mo-
ludności pa no wal nieopisany popłoch. zostały przewody telefoniczne i komu-1 ro b y t bteltzny · ścieki ego. Był to niejaiki Edwin Za v:acb!:-
W gminach Potop, Biszcza, Kslc;żopol j nikacja byla na pewien czas przerwa- . Ba ndyci r?zma~i a li 7.~ sobą, po ro- kL Targnął się na życie, wyp i•jaj ąc w~c k-
i Józefów pow. biłgorajskiego, grad na. sy;sku. Zawiadorrnona ·; napa.Jz!c po- .sz.ą porcję jodyny. Powód samobó jstwa 
wis7.czył '10 proc. zasiewó:w, który_ch 'licja wszczęła pościg. dotąid nieustaloory. 



.„ -· 

~ 
Przygoda. z hrabiną 

Jechałem do warszawy w pilnej sprawie han 
dlowej. W siadłem do -drugiej klasy pośpieszne­
go pciągu. W przedziale siedziała młoda, przy• 
stojna, elegancka kobieta, Miała fiołkowe o­
czy, długie, cearne rzęsy i zgrabne nóżki. 

Nawiązałem z nią rozmowę Oklazało się, że 
jest warsŻawianką i wraca z Krynicy, Mąż jej 
jest wysokim urzędnikiem. żaliła się, że za. 
wsze jest zajęty i dla niej nigdy nie ma czasu. 

Mówiła to tak wdzięcznie jakby czekiwała 
ode mnie pociechy, a co najważniejsze - rekom 
pensaty za niezroczumiałe dla mnie lekceważenie 
jej wdzięków przez fajtłapę-męża... Uśmiechną· 
łem się do niej na znak, że rozumiem i żem osła 
tecznie dlaczegóż nie?„. 

Gdy pociąg zatrzymał się na dworcu war· 
uawski'm zapomniałem już o mej ,,piznej sprawie 
handlowej"... Zdawało mi się, że przyje~hałem 
wyłącznie tylko do niej i dla nie~„ 

- Czy muś pani teraz wstąpić do domu? „. -
zapytałem strwożony 

- Powinnam właściwie wstąpłf. •• - odparła. 
namyślając się. - Afe osiatecznie.. MllŻ mój 
nie wie wc::ale, że dziś wracam.„ Chciałiam mu 
Zrobić niespodziankę.N 

- Mirt pani nie wie .„ - zawołałem urado­
wany. - To • świetme się składa! •• W ta1dln ra­
Zlle moiemy sobie pobumblo.wać Po Warszawie"' 
Ach, Jak alę cieszę,.. Przed nami cała noc!.„ 
Mogę w.yf~ dopiero jatro :1 nm&I- Taksów· 
kat,„ Proszę!-

•.~ 
I przebumblowaliśmy„, 
Z lokiaza do lokalu,„ .Mof« szykowna towa­

nyub była czarujęca. Tańczyła do upadłego, 
piła na 11DlM,.. 
Okoli~ podnfecafę04 do pewnego stop. 

ma była świado.mMć, że mąż mojej towarzyu­
ki jest w tem aa.mem mieścle i w dodatku wyso­
ki unędmk,„ A tymczasem Ja z ~ żonę. • 

O piątef nad nmem trzymając się pod
0 

rękę 
wyszliśmy z hotelu. 

Nagle podb~a do DIS fakil9 oberwany pętak 
f prosie 

- Mój panle sianowny, kup pan te fiołki dla 
pan.i brabfny ••• Taal.usio spsiedam, cały ogród z 
łljołkaml - jedno 20 groszy„. 

Ponieważ byłem w dobrym humorze, więc 
sięgam clo kieszeni i pytam: 

- .A, ""łd +-•. ł@uzie, że ta pani Jest hra· 
bm., °"111:-r:·-·-

- Jakto nie mam . wiedzieć, proszę pana ba· 
rona?('"°\1R?i 1i Felka, mofa siostra! 

[lJ Pani sprń~owała inż „Amol" 1 
Skutecznym i przyjemnym zabiegiem oka.zal 

się powsz.khini~ zrumy na Zachodzie I przez 
miidjony 1udzi używany środek kosmetyczny 
„Allllol". Działa orzei.wiaiąoo i U'Sll>rukaia narwY. 
„Amol'' stosuje sie JmLetz wd~anie w skórę Ja­
ko masaiż, ll\lb też p.r:z;ez dodarJe płynu tego do 
kąpi~li . Skutek Jest natyahanrastoWY. Do naby­
cia w atPte!kaoh i dirogerjaioł1 lto zł. 1.70 za 
tlailoon. 

'.· Je1nu .molo 1ni~so ~ 
:ffruzus spo111odoll'oł poll'ośn~ •mniejs~enie ~ /w/( Q~;:gr ... 

f:onsumejf - , „ 
W tych dniach opublikowane zo- sp0żywa się mięsa przeciętnie 15 kg. · ·-.._.~j h1nhfefO 

staly bardzo ciekawe obliczenia, ile wy- a w woJewódzfwach krakowskiem, 
nosi w -Polsce spożycie miesa. Wiemy, łódikiem j warszawsikiem cyfra ta do- L· I" H iż w okresie krY.zYSU, ogrankzaJą $ie 'chO,dzi do 20 kg. Naiwię\:ej mięsa kon- I 1an ilrvey 
wszyscy w 'Y'Ydatlk:a~h na u~rzymanie sumuje się na S!ąSlku - 39 kg. Początki karjery _ Pierwsiym dornu: Ogramc;zaJ,a. ~1ę w . p1erws_zyip .... Oczyw·1ścje ludność miejska i prze- . rzę~z1e-przy zakup.ie~ięsa~ A poni,ew.aż_ mył')łp,wa ,fest ..silinieiszym konsumentem 

1 
jej partnerem był ~arry L1edtke·­

obhcz·ei111a tego rodza1u ~rzeprowadzo- mięsa od ludności wiejskiej. z dużych I Wy Jazd do Ameryki - Luksusowe 
ne ~ostal~ u ?-as .... f) raz pierwszy, · war- miast naisłab~za ~onsumc}ę ma W1ln~ I !yc1e - „Pałacyk marzeń" .-
to s1.ę z menu ,zapomiać. . (28 kg.}, daleJ idzie Lwów (32 kg.) 1 Pierwszy film amerykański Otóż spożycie mięsa na głowę mie- Łódź (33 kg.). W Krakowie natomiast • szkańca wynosifo w Polsce w latach i w Katowicach spożycie mięsa prze- (lu) Dziesięć lat u1płynęło zaledwie od 1929 i 1930 przecietnie p0 16 kg. W ro- lkrac.za 50 kg. tej chwili, gdy Lilian Iiarvey wvstępo-
ku 1931 wskutek osłabienia wywO'LU i Jakle mięso spożywamy? Najwięcej wała jako girl~ na deskac,h wiedeńskie?'o spadlku cen, konsumda ta podniosła się wieprzowego. Na drugiem miejscu stoi tc~llrzyku. Mieszkała wowc~as w W!e: do 20 kg., a w rok11. 1932 - spadła do wołowina. na trzeciem _:_ cielęcina. Ba- dmu w~az ze swą matkl;t i. J(i:dynem JeJ 15 kg. ranina nie cieszy się zbytnim popytem. ~arzern.em. bylo wypłynięcie ponad po· 

Ogromne różnice prxl tym względem Na satnym ·końcu figuruje konina. której z!om sza~e~ 1:11asy, tancerek p_rzez ~doby-za1chodz.a. Pomiędzy poszczególnemi spożycie Jest minimalne· Ten rodzaj Cle malelllkieJ chocty solo_weJ ról.ki. dzie'lnicami naszego państwa. Najmniej mię~a cieszy się popytem tylko w woje- ~rzypadek zaprowadził. a:tys~kę do mięsa, gdyż tylko 10 kg. rocznie na glo- wództwach zachoó·ntch i południowo - ?erlma. Przypadek 1rówmez sk1er~'Yał wę, spożywa wschodnia Małopolska, zachodnich. Na wschodzie Polski koni- Ją na drogę hl1!1u· Począ,tkowo L1l•1an województwa tarnopolskie i stanisla- na Jest · zupełnJe nieużywana . St. Iiarvey wvstępuie w <lirobnych, sentymen wowskie. W innych województwach -· „ · ta!nvch rolach. Znany rezyser Ryszard 
Eichberg poraz pie1rwszy powierza jej 

1'0, -r ' a · dJ-o' większą rolę w swym obrazie, ~dzie Li· 
• Han występuje jako JJartnerka Liedtkego, 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKlEJ ( ny, 21.00 Komun!kat ll'JbY Przem ttandł. film ten zdobył wielkie powodzenie i 

Hallo! 
POLSKIEGO RADJA. Łodzi. . . \V Lilian Harvey 

CZWARTEK. a sierpnia 1933 r. 2Z.00-2z:z5 Muzyka taineczna · JJrZechodzi do „Ufy". 
11.57-12.05: Sygnał czaeu z Warszawy, Hejn.ał 22.25-22.35 Wfa.domości sportowe d·ła gdzie rrwfazda 1·eJ· rozbłysła w całeJ' peł-z Krakowa. 22.35-22:40 Komunikaty meteorologiczny ~ 12.05-12.2-5 Koncert popula.rny z cu1deTni - lotttktwa i policyjny. . ni. Każda komedja Lilian Iiarvey jest ogrodu „Bagatela'' w wyk. or•kiestry pod 22.40-23.00 Muzyka taneczna. szlagierem. 

dyr. Bro.ni-slawa Smlca. ZAGRANICA. film dźwiękowy, który dla wiel:u 12.25- · ,• Codzienny Przegląd Prasy Poisk1ei · · l'.ł • _,, '5 :.omll'Ilikat meteorologiczny. 16.45. Paryż. (Radio-Paris}. f estival gwiazd był grobem ich kariery, dlla niej 
12.35-12.55 Koncert popularny z cukierni Saint-Saensa. Tr. z Konserwatorjum stanowi kołyskę nowej sławy. Znajo-ogrodu .,Bagatela" w WY'k. OI1kiestry pod Amerykańskiego . w Fontainebleau. mość języków pozwala jej wYstępować dYT. Bronisława Szulca. · w angielskich i francuskich wersjach. 12.55-13.oo: Dziennik Południowy. 19.30. Ryga. Koncert symfoniczny z Bul Przed kHku miesiącami L1"l1"a:tt Har· 13.00-13.05: Odczytanie progra.mu na dzie11 ble• duri. · · u tący. 20.30. Mediolan. ,Opowieści Iioffmanna' vey zaang-ażowana została przez wy-13.05-14.55: Prz:erwa. Off b h twórnię foxa i 14.55-16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. .' opera . en ac a. 

w przerwach komunikaty łódzkie . 21.00. Paryż (Radio-Paris). „S. M. Ra- JJOiechala do Hollywood. 
16.00-16.30 Program dla dzieci: a) Opowiada- koko", operetka Lelong'a i Jeffersona Zgotowano jej tam serdeczne przyjęcie. nie „To ws_z~stko moje" -. Pióra Brodzi~iei- Tr. z Theatre de la Scala. Wytwórnia amerykańska wybudowała ~echow-słoe1, b) Słuchow1ako „w rumach Wi d • K · · l . p/g. w. Sieroszewskiego. 21.00. e en. o.ncert symfontczny. , speqa nie dla niej specjal1ną garderobę, 
16.30-17.00 M11.1zyka popularna I lekka (płyty). •••Ili••••••••••- składająca. się z pokoju przyjęć, ulbieral-17.00-17.15 Odczyt p, t. „o konkursach spraw ni i kuichni. Domek ten przezwany „Pa· 

ności w gospodarstwie domowem" - wygi. ~ ~ -r;;;:;_ f acykiem marzeń" urządwny jest kom-P. Maria KaNewska. I(~~ ~'U~ 17.15-:--1-&!S.,ł(on~t ·sełistów: -w~onaW'CYj ·Ma. • „. _ .. „ ...,..,.,.. . • .,..„__., . .,., ~ , · fortow.o. Po11.adt9 wytwórnia oddala do r!a Olena (śt>iew) i Henryk Chume.r (s~rz.). · ·- - · · · ~ -· ~ jej wyłącżnej dyspozyc!i piękna. maszy· Akomp. m-of. Ludwik Ur.stein. NOWY nę, którą Lilian sama kiernje. 18,2Q-I9.05 Zcsipoly wokaJne {płyty) .. : . ·TEATR Lf:ml ' W•..PARKU .'~ASlłCA. ... Prted ' kiliku dniami w naJ·w1·,JL..szem 19.05-19.20 Rozmaitoki ~ „ · · · - · · """ -19.20-19.25 Odczytanie ·Pr".lgra:nu na dzień na- Dziś i codzieninie wi-ecz:orem farsa Henequb!la kinie amery1kańskiem •. Roxy", pąsiadają stę<pny K~~~~ =~~" · w prz:eróbce i retysetji cem 5000 miejsc, odbyła się premiera 
19.25-19.40 Sk.rzynka pocztowa łódzka. omówi pierwszego amerykańskiego filmu Lili.an red. Jan Piotrowski. H 19.40-19.55 FelJetoo p. t. „Ze Stambułu na Tu~ REWJA W TE.A.TRZE POPULARNYM arvey. gi Wschodinie" - wygi "· Stefania Podhor- · (Ogrodowa Nr. 18). film ten nosi tyituł „Moje usta kia· ska-Okołów. Dm i eod•ziennie po dwa przeds.taiwienia o mia." ... Partnerem Liljanki jest John Bo· 20.0-022.00 Koncert J)C)t)U,}arny. Wykonawcy: Or g*. 8 i 10 wiecz,oa-em do piątku włącz.nie, no· les. film te.n zyskał w Ameryce wi.el­kiootra P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, Lucyna wej rewii p. t. ,,Ksaiwel'la sz-uka ~awa·le!'la" w k" Swz;eipańsika (sopr.) i prof. LudwLk Urstein pi•t!tr!WWlz.Orzędnem wykona.n.w. Wejśde na sadę ie powodzenie i W ki·nach polskich WY" (aikomp.). po laa<td'}'lll numerze. Ceny miejsc od 5-0 gr. do świetlany będzie prawdopodobnie jiuż w W P1"zeiI"Wie o godz. 21.30 Dziemitk Wiecro!"· 2 riłoityeh. jesien1 bieżącego toku. 

romatairii ·pierwszego sianożęcia. raz pierwszy dostrzegły, że zupełnie ina ''pozwo"' lc1·e nam . 2yc"'I •• '' 133) błyski kos - i świat cały zapachniał a- SO alnych. Jej marzycielskie oczy po-
I znów minę.to - pół miesiąca. czej wyglądają pasterki z obrazów a la 
A óto zielone, smukłe źdźbła pszeni- Wateau, i kmiecie z sielanek, od tych Nap.lsał Andrzej Zańskl cy i żyta rozzłociły się, ażeby pochylić zaoranych na śmierć nieledwie parob-

Powieśt sensacyfno„$połec~na. 
• • I • ' • 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL J 
:Halm Raieoka, bez!'obotna atenotypii&t­

ka, pqstainowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodził jej w tern szofer Paweł · 

Przybor, u którego znalazła chwilOWY przy. 
tułek. ' 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra· 
ieckiei. 

Halina WYWarla na Zbigniewic olbrzy. 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabel!L 

Paweł Przybor, który w międzyoz:a.sie 
zdobył sławę aisa boksu polskiego, w decy­
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posade bony malei Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za­
propon,ował hr. Zbigniew. by została jego 
kochanka - ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho­
dowy 

Sprzeda wszy patent udaje sie z Micha­
łem do Zakopanego. 

-Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze­
ciwko hrabiance. 

Zb i&'niew Zbaraski wraiz z młodą mał­
żonką jadą w pod.róż poś1ubną do Włoch. 

ROZDZIAL 
SIEDEMDZIESIĄTY TRZECI. 

N a polskiej wsi 

się pod. ciężarem kłosów. ków i folwarcznych dziewek. 
. Czas żniwa wygnał wszystko co ży- Jakże inaczej wyobrażała sobie chat 
je z chat i czworaków. Rozdyszała się ki wiejskie„. 
ziemia ·najpracowitszem znojem. Szczę- Gdy poraz pierwszy zdecydowała 

,kały kosy, · błyszczały sierpy, stękały się odwiedzić jedną z najuboższych ro-
Oąiadłszy w Dembiankach księżnicz maszynowe. żniwiarki, ścieląc pokotem dzin, jakie jej polecił miejscowy dzie-ka mogla się nacieszyć wsią. <:ale. tany zbóż. kan, ogarnęły ją przerażenie i nieledwie 
Początkowo rozkoszował się wyłą~ Pół miesiąca trwał ten bój ludzi i wstręt. 

cznie tylko malowniczością przyrody maszyn z falami nieruchomych zbóż. Kosztowało ją niemało. heroicznego 
kresowej. Catemi godzinami mogła. wę· , .. Rer-· ~ ·"niwiarzy spuchły od nieludz- trudu, ażeby nie uciec natychmiast z tej 
d;o'Yać. po parku lub położywszy się w kiego wysiłku, twarze ich spaliło słoń· walącej się, śmierdzącej chałupiny -
c1emu hp, marzyć. ce i· wychudziła bezsenność - aż wre- od tego barłogu, na którym spoczywał 

Ale wieś polska to nietylko pola, la- szde odniósł człowiek zwycięstwo: o- kłębek brudu, łachmanów i żałosnych sy, strumyki - to równocześnie teren statnie półkopki żyta (na owse był jesz- kostek: stara Ołena od dwuch lat znojnej pracy kmiecia i parobka, któ- cze czas) zostały żwiezione do gumna przykuta do łoża boleści. 
rzy, ubrojeni ·w· pługi, łopaty i motyki pod młockę. cepów i młocarek. A przecież starucha ta przez pół wie­
~~lczą z czarną skibą, ażeby wyrwać · , Wtedy też Dembianki rozhuczały się l ku pracowała dzień w dzień od świtu JeJ naturalne bogactwa. pieśnią dożynkową. do nocy to w polu, to w oborze. to w do 

Podczas gdy .Elźbieta z książką w r - Plon niesiem plon, panu naszemu 'i mu - i zasługiwała chyba na to, ażeby ręku bujała w hamaku, tam za sztache- w doin! . bodaj na starość zaznać troche wygo-
tami złoconemi ogrodu wrzała uciążli- Młoda pani Zbaraska - poraz pierw- , dy i odpoczynku. 
wa praca. Wprawdzie już w kwietniu szy wystąpiła w roli dziedziczki przyj- I I znów drgało serduszko małej ksież­skończono orkę i sianie jarych zbóż, te- mującej wieniec dożynkowy z rąk ho- tnk:zki w przekonaniu. iż dzieje się ja-

no warzywa, okopy.wano ziemniaki, . Patrząc na ogorzałe twarze parob- Odtąd też coraz rzadziej spędzała 

raz jednak roboty było niemniej: sadzo- żej przodowniczki. I kaś niesprawiedliwość. 
Przez zielone kobierce traw, wśród krzątano się na plantacjach buraków k~w i zatwardziałe od trudu ręce dzie-1 dni na bezczynnych przechadzkach po tańców motyli, w hosannie rozśpiewa- pastewnych. . wek, , doznała pewnego rodzaju zaw- parku a coraz częściej zaglądała do cha nych ptaków, szła ku nim dobra polska W łagodnem powietrzu czerwieniły stydzenia. łup wiejskich i do czworaków służby wiosna, się chusty dziewcząt, pielących długie Oto ona - rozkoszując się cudami : folwarcznej. 
I uśmiechała się. . ,, zagooy: Terkotały wozy, rozlegały się wsi - całemi dniami błądziła bezczyn-! Szły za nią błogosławieństwa obda-A sta re drzewa parku - pod kona- okrzyki rządców. nie po parku i marzyła w cieniu lip, pod · rowanych i podziękowania pocieszo-rami których bawit się Zbigniew jako Jeszcze trochę, a trawa wybujała czas gdy wkoło niej trwała najtrward- nych. mate dziecko - rozszumiały się na- po pas i stanęły na łąkach rzędy pil- sza walka o chleb. -Dobra była dawna pani - lecz glym szelestem, jakgqyby szemrząc: nych kosiarzy. . · Poraz pierwszy zrozumiała księżni- nowa jest jeszcze lepsza! - Witajcie! Już od chwili niemal srebrzyły się . C?:ka wielką niesprawi·edliwość różnic (Dalszy ciąr Jutro). 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWJESCJ. 

f!la Roberts~n. plekna woltyierka I Rex 
slynny akrobata, przygotowują s!e w wo­
zie cyrkowym do występu. 

Po występie f!l!, na arene wpadł lek· 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. 

Rex spada narle z trapezu wśród oiót­
ne_go przerażenia i traci obie ręce. 

Młodzieniec „ze szt'alilą" syn oiagnata 
lśą&kiego, Edmund Staniecki, odwiedza z 
Elą ra.IllD.egG &kt'ohatę w ezipitalu, gdzie wol• 
łyżet'ka przekonywuje go o swej miłości. 

Tymczasem do Stanleckiego zwróciła się 
dawna Jego przyjaciółka. Rega Szybska, 

cóI'ka bogatego l>rzemyslowca. 
Ojciec na.mawna Edmunda, aby zerwał 

:r: cyrkówką i ote.nił się z Regą Szybs.ką, 
gdyż- to mu je.st potrzebne do jego :nteresów, 

· .Edmund Stanleckl nalefał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności . na całą Polske. Na konkursie tym 
miala być WYbrana Królowa Pieknoścl. <lla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. 

Re<ga Seybska staN. się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na ke>nkursie piękności. 
uliczny fot~raf wyeyła z.a pośrednictwem 
eakładu fotograf1CZ<11ego ,,Aida" fotografię 
Eli również na ów konkurs. Zdj~cie t.o do­
konane zoetało w cziasie, Jdy Ela po opu­
szczen.iu pałacu błąkał.a ltię po ulicach 

· Bla uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa­
runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo­
wania Stanlecklego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabl­
n~ie restauracJI „Trocadero". Lewańskl 
t'rzyrzeka. że pomoże Jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szaJ'Il<ltania sle rozlega się strzal 
I Lewaliskl pada martwy na · ziemie. Bla 
przerażona ucieka. 

Ela otrzymuje wre&cie zaszczytny ty. 
łuł .Mm Polonii i t:ozpoczyna nowe tycie. 

Zgfasz.a się d-0 niej reżyser Ra.lioki, pro­
poo.uje,o iei wielką rolę w filmie. 

Ela t>TZYJmuJe tę propazycję. Ralickl 
namawia .Ele aby z nim wyjechala zagrani­
ce, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fll­
IlłOWa. 

Stęga udaje_-si-e, ;do Rallckł~· by S?(cze..- : 
"l'ie z nim 1>01116\vić ~ • - - ' ~"' ,.. „ ___ · 

W czasie tel Wizyty Stęga ZT!ajdule w 
ą.lbut;nie fot-0gnfk Ełi.,zadedykpwa,ną 1 RłłLic-1 
.klemu. Stega rozgoryczony ucieka. 
· · Tymczasem Ela decyduje sle wyjść za­
·maż za Stege I mówi o tern Rallckiemu. 
·· Po powrocie d-0 hotelu znajduje _Jednak 
pożegnalny list Stegl, który pisze, że opu­
szcza Ją na zawsze, nie 1>0dając Jednak 
Powodu tej nagiej rozłaki. 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to· rńiałe;n' ka~i~·rrii.ę :„ Kiedy doszło do pła- nie miałem w niej pomocnicy. Lekarze 
P? udzieleniu. Od!I!ownej. odpowied.zi ~a.lic: c.enia, mój gość jakby od niechcenia po- też zabrali dużo pieniędzy. Sprzedałem 
kic;mu. Obec~1e .wiec zmt~ma. zdanie o w_~._ wiedziaf. . . interes Brawie wszystko co dostafetil 
Jeżdża z Rahck1m do Wiednia. • . . . . • . 

Tam zostaie aresztowana ood zarzutem :-- Pana l·Okal nadałby się na fIIJę poszło na dług1. Zostało na taksówkę. 
skradzenia przed trzema Iatv brylantóyv, pocztową bardzo dobrze. Ma pan ładny I T od tego czasu jestem zrujnowan'y. A 
należą~Y<.;h do ~siecia ~ieczorsklel1:C?· ' · lokal. · · I że żona wc!ąż chorowała - to chciałem 

Rahok1 dowiaduje e1ę prz-ypadkiem, te · · · p· d . .1 l · k I t • · b" · · · I dl t.i. fiu 
książę Piecwnki bawi w Wiednią .i przeby- .- . o 1z1ę rn~v~ e~ mu ~a omp .emen . . za.ro .1c w1ęceJ na operacJę.„ a 1::go , 
wa w tym samym hotelu „Tivoli". Reżyser Sam o tem wiedziałem, ze lokal Jest ta-, taJ Się zinalazłem. ' 
ud~e się w!ęc niezwłocznie. do niego, by dny„. W oczach szofera dojrzał _Stę.g·a _l~y. 
książę zaśw1a?czył .• że Ela nie ma .nic wspól-· .; Szofer · westćhnął... Było mu żal tego człowieka. 
nego z kradzieżą Jego brylantów. . M' I' „ -..i • b . kol 'ł S f · kby l · d dł 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę . . 1e 1 przeu so ą Jesz.cze o o po zo er, Ja wyczu , ze na sze 
stwierdza w gabinemie komi.sana, że Ela' gódziny · jazdy. · Niech opowiada.„ odpowiedni moment, gdyż z.nów zwrócił 
jest właśnie ową Emmą Schnelider, .która ' ~ Heby też pan zażądał za ten lokal. 1 się do Stęgi z prośbą, by go zwolnil z 

Rallckl udaie sle tymczasem do swe~o • • . . · . · , ' · · ł · · ł , " d skra.dła mu hry!anty. · '- · · Od)!lowiedziałein temu .panu że nie za-, więzów. ' · 

przyJaciela, Stefana Malina. który jest dy~ J'l'11t;,:rzam sprzedac loka_lu. Mam do?ry ~~ Stęga .zastana~1a s1~ ~ asme. na 
rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto- ter. es .. , Poco 'marn. go się wyzbywac. MóJ 

1 

tern, czy Jed1nak me s1pełmć zyczema te­
wał Jakiś plan. który ma zde!T)askować g.ość- ·na odchodnem, rzucił k1rótko: go niewatpliwie uiczdwego człowieka -
prawdziwą ~mme. ; · -. · · : -~ - ·,; · ;.~ Zdaje '. m( się, że z jakieś trzysta ,gidy w tej samej chw~li podjechali do 

Ela zostaie wreszcie zwolniona 1 wvież- t. - • -~· , łb t · 1 l I d t ' · d · d · · k' h t k 
dża z Ralickim na Semmering, · ys1ęcy mog Y pan za en orn · os ac. je 1neJ .z. po m1eis· 1~ .roga. e . , ... 

Ody Ela opuszcza Hotel „Lux•" spostrze- I wyszedł-. Pohqant z podniesioną pałeczką we· 
ga na kory~arzu ~zlo"'.ieka w mas~e. Ten · Szofer zajrzał w oczy Stęgii, czy go zwał !·eh dio zatrzymania się. Podjechali 
sam ta!em?iczy niez.naiomy angażu1e się do 'słUJCha. · : ... · · · biisko zupełnie do posterninkowego · · 
teatru „OhmpJa". Znany htera·t Renner ma · Sł h :·• · ł h N' · ' • 
prżybyć do wytwórni „Urania". O Mister . -. LIC am pana, s uic am. . ie ma- - p~osz.ę wys1~sć„ 
X-le donoszą dzienniki sensac. szczegóły. my. me lepszego do roboty. Niech pan Pohciant był dz1wme ostry. 

·' 

Renner odwiedza 'Y.vtwórnie .;Ur~nia" . ·op_owiada. . · . Stęga - zdziwiony tern postępowa-
~odczas rozmowy z mm Ela zau~aza, że Szofer opowiadał dalej: niem - nie mógł się oprzeć by nie za-
hterat ma zabandażowany wskazuią.:y pa- ·T · „ • k'b , · · ' 
lee u prawej reki. - e trzysta tysięcy - to Ja ' ym gadnąc pollcianta: 

Ambasador meksvkański w Wiedniu ukrY- się blekotu · objadł. Nie mogłem przez - Go się stało , panie wachmistrzu. 
wa w s~~rbcu v: swym ~alacu · kolie perło- cały dzień i przez całą noc o niczem tn- Czy pan tak każ,demu przejezdnemu ka­
wą o. milJo~owei wartości. • . nem myśleć - tylko o tern. A od chwili że wysiadać przy rogatce? - Równo-

M1mo śc11Słego nadzo.ru, ta.1emruczy wła- . ~- · d · l · · · • d l · · · · ' · S · · 
mywa-cz, ucharaikteryz.owa.ny ja.ko ambasa- . ]a'I\. P.OWl~ ~Ia , ef!! . ZOme - , me a a m1 JUZ czesme tęga hczyl, że Ulda mu się od-
dor, k~a.d.nie perły. Naa.ajutrz, na wezwa.nie spokoju. Kazała mi iść i szuikać tegio wróci1ć uwagę policjanta oa szofera kt6-
p;zez t~lefon zwra<:a ie wśród tysiącznych pana, co mi dawał aż trzysta tysięcy za ry opairl się mocno o poduszki i ud~wał, 
ruebezp1ecz.eńslw. l mo1'" kn •ru; . d . d . ł . . d . t l ł . . ~- . 

Md&ter x. de.ma.skuje Waldena jako osz.u- . ; · aJ1v·,, .w ;z.as g V J~ mo~ e!11 za ze s1e z.1 z w y za ozone~1 ręl\am1. -:--
sta i do-pomaga do aresztowmia , Mokrego! n!ą hczy~ nanvyzeJ na stop1ę6dz1es1ąt ty- Stędze zal było tego człowieka. Będzie 
Rudolfa''. s1ęcy„. Czy mogłem go szUJkać. niech musiał go wydać. Chcąc nie chcąc. 

Ela i jej par~ner naf!:r :vwa!ą ~cene PO- pan sam powie? „. . \ Policjant był wyraźnie zagniewa-
eałunoku, w tra.kc1e które) diochodz1 do bru- St k ' ł l 
ta.lnei na.paści na Elę ze -.trony aiktora, ę~a iwną g ową„._ ny. 

Stęga ezyni starania, by odkryć ta.jem- -;- . Tak. sZ.uikać go me można było. i - Mam powodv wiem co robię mo-
~icę i. przekonywa eię, że ~k~~~ta ~otu- St~ga był ciekawy. tej historH. Niech l, że pan być pewie~! ' 
1ący SI~ do występów w „Olim.prt1

• ja.t na cmow1ada. Dl St . b ł h . 1· . 
. 1 usługatb ... ~~~ ~, ~ ~ .., L:l· z : ·r ..i . ...J:- •Fif, • . · :ł :.... . . -,· 3• "; • - a ~g1 .Yo zac .owame po 1c1an-

z i'mka.zu n!ez.na.i:>mei przez telefon. ..--;-, . :~ -u~.a "?1nr, z1ąw~t s,.., f~n satrl' parr.1 ta zupelme mezrozum1ałe. Próbował 
M!s~~r x zakr.ada ~te.· do = mi~szka~ia miss Żona ońl~I ze SKQir:y .me wysk?czyla. -;--I wydobyć z niego jakie są właśnie te 

I Al1c1~~ArA:.t'..cQJJt~ ~Qlił1J1 afl-glęlsk1ego. -:r , K.apl,a m1, z;p:~1;. z JUJn. _,mówić.:. _Ale .Ja niezwykłe powody dla których spo-
M1ss Ahcla chWYta ro na gorącym uczyn: me me mow1lem. Czekałem aż ori za- k · · d , · · t' · 

kiu. • I . . . .1 .. , omm po rozm za rzymywam są u ro-
. Stega upruqza Ele o zamachu· na nią. czme. zaczą · gatek i zmuszani do opuszczania swych 

Jaki J>lamuJe SzYlbsika. Mimo to Bla zostaje - Jakże tam?. Odstąpi pan lokal? - wozów 
U1Prowadwna. Stera kremiJe srofer~ . a.uta. Trzysta tysięcy! Niech rozważy. I za- c' · t l ś b d · 
które go wiozło wraz z Bla,. :- b ł rt . ,, • N' d ł . - o się s a o, czy co ar zo waz-

raz s!.ę z~ ra. 4{) ~Y'J~c.ia. 'Ie a m1 na- n ego? Może mógłby panu w czemkol-
wet P?W1edz1~ć, ze się zgadzam. Wy- wiek dopomóc - ofiarował sie Stęga. 
szed! .1 zosta~1ł tec~kę. Paitrz.e. ~ teczce Policjant dopiero w tei chwili zor-

Rozdział sto dwunasty. są ro~ne· papier~. Na w~zystkich 1.e~t na· jentował się że istotni t · · _ 
główek ze :miak1em panstwa. „Mm1ster- . ' . e en mezna10 

&dzie jesi El111 ... 
,stwo. pQGzt i telegrafów. Wiydział bwdo- my prz~1ezd?y. moze by.ć pomocny. . 
Y"Y·~· Inspekt:qr główny". I ka1rtv wizy- - Nie w1~ział pan me !JadzwyczaJ­
towe byly. Taiki i taki - tnsipektor głów nego na szosie? - Dostahśruy meldu­
nv •mtnisterstwa ipoczt i telegrafów. Po nek, że „. 

Ru:sz.}'IM boczną drogą kul miastu. Stę- Stęga zatrzymał wóz i z pozornym k-i<liku godzinach pan i1nspektor przyszedł - Że jacyś bandyci napadli na prze 
ga . odetchnął. Cro~ się, na•razie przy- gniewem odsznurował ·te część przewod- po teczikę. Przyjąłem go jak należy jeżdżające auto i uprowadzili jadącą w 
na.imniej, bezipieczmy, .Przez bótką tyl- nika, która kirępowała. ra)tniona szofera przyjąć tak wysoko postawionego u- nim kobietę? Tak czy nie? 
ko _ chwii1ę podej·rzewał swfera, czy go powyiżei kiś·ci. , . r.zędinijrn. I za<r-az mu powiedziałem, prze Policjant odrazu zmienił ton. 
me z,draidza. Może właśnie cd sami ra- - Teraz panu łepiei? c:ież byłem pewien teraz zUJpeł.nie z k1im - Tak jest, panie, właśnie mi o to 
busie, ikitórizy porwal:i Blę, kaza!l1 mu Zibo-1 Szofer nie miał odwagi spoJ1rzeć Stę" !11am do czymienia - że sprzedam lokal chodzi, wszystkie posterunki zostal.y 
czyć wozem za wszellką cenę. Może ta dze w oczy. . · 1 wszystko . ...;...._ Dobrze. powedrnł. Przv· zaalarmowane. Nikt nie wjedzie do mia 
sama scena była od poczatku do końca - Tak, - wys·zeptał cf<cho. - Po ślę archtekita.„ Airchi•teld był naajutrz. sta bez kontroli. Co pan wie o tero? 
ui'kartowana. Stęga - zaniepokoj•Qiny - chwili dodal: Chociaż wiem, że pana nie Zittierzoył, ii'a:fysował coś. Nawet się ze Stęga miał już na końcu języka by 
spoj1r2ał w oczy szofera. Były te oczy przek~nam, ale opo.wiem pani: czem by_„ _mną .za~ta~a~iał, gi~zie mają być okien- wyjaśnić policjantowi, że właśnie ~uto, 
smUJtne, zbledzoine, ale 'UICZciwe. Nie, ten lem megidyś, opowiem panu Ja!c dosze- -~a •. ~dzie 1ak1. od~ział... ?chował teczk~ którem jechał było przedmiotem napaś 
człowiek nie kłamał. dłem <llo tego stan1U, że dał~m się DO raz_ 1 ~-~edl: . Nic me. mówił. ~a .dwa dm ci, gdy nagle wzrok policjanta padł na 

Szofer ja!kby dorny§!Lll się, że _go Stę- pierwszy i ostatni namówić prawie do - cz<ekahśmy na mego z d'rzeniem ser- skrępowanego szofera. 
ga egzaminuje W'zirok!lem. zbrodni. . . . _ 'cti : . ...:.i.,.' przyszedł· rpan. in~p~tor. Wezwał · _ A to kto jest? 

Odetchnął ciężko I rzekł przez westoh 5t?ga Jechał z szyibkością um1ar~9- mrne __ ' <llo stoliika. , Miał J~Z ~ relk;u pia· Policjant w jednej chwili znów się 
nleinife: waną. okQło 60 kMometrów na ~odzi1nę._ :ny.„ · Bez ogr-ódek rpow1edzi.ał m1 o co przeobraził 

- Nie z.wodzę pana. Proszę mi wie- Szo~a była -dos:k~mała. ~asz:yma. ślizga„ TJłU chodzi. Od nie~o i od arohit~kta za• _ Wyc.hodzić z wozu! _ krzyknął 
rzy.ć. Jestem pana · prizyjaoielem. Żałw la się po asfalcie wydaJąc lek!k1 szmer lęży, czy rząd kupi lokal, czy me. Ale i szarpnął ostro St bi'. ł 
ję tego, co się stało, i chcia~bym barrdzo metaliczny. oni-muszą mleć .prowiizję. 50 tysięcy dla . . ęgę, poczem z izy 
-naprawtć błąd, który popełniłem. Nie po Szofer opowiadał: • . nich. I to zaraz. Potem będzie wszyst- się do s~ofera. 
stąpiłem jeszcze ntgidiy: w żyoilu: nieuicz- - Byłem właścicielem dUlŻeJ .kawiar ,ko .załatwione. Dziwiłem się, że .jeszcze cf- Nie pozwolę ze sobą robić ko-

ciwie. Zato ze mną.„ nit. Powodziło mi się nawet w złych cza.• się tak<ie rzeczy . dzieją. Ale żona mi me ~1 · . 
Szofer znów westchinął. sa·ch dobrze. Pracowaliśmy razem ·z powiedziała, że urzędniik w Wiedin1u jest ł t~gb do!ćkmęty do żywego próbo„ 
- Bolą mnie te więzy. Przewodnfilc żoną. WyMczyHśmy sobie, że za jakie prz.yzwYCzajony do staryich za:sad. Daw- wa się rom · . 

wpj.ja si<Q w ramiona jak żel.azo. pięć lat będlme można z'UIJ)et:nie wycofa_Ć; niej tak zaws.ze było. Teraz też tak sa- - O co. pa~u chodzi? . . . 
Stęga ma·ohinął ręką. Czego ten czło- się z interesów. Mie!Lbyśmy w:tediy o- ,mo je.st. Nie .mieliśmy nawet 50 tysięcy - Dowie. s.ię pan w kom1~anac1e -

wiek z:nów od :niego chce. Może go ma koło 55 lat. Kupilibyśmy trochę ziemi, w domu. Zaidł'llżyłem się. Dałem mu 50 k~zyk~ął ~ohc1ant - aresztuJe pana. -
1rozwią•zać, żeby go uderzył zinienaclrn zbudowal1i mały domek i ja sadziłbym sa tysięcy na stół. W zamian za to dał mi Nie wredz1~lem wcale, że stary Miller 
pięśdą w głowę J UIC·ie'kł razem z wozem .. łatę, a żona miałaby swoje k.wry. Aż ·- list: uimdwę o odstąpleniit.11 lokaLu.„ I po- ma wspólm~a. . .-

Nie, tego Stęga nrie 1J1Cz.'Y)lll. Sitr.z.eżo- pr·zed rok1ern mniiej więcej - przyszedt .sżedL_. _ · ' Stęga omem1at ze zdumienia.. 
nego Pan Bóg strzeże. nieszczęsny dzień, w którym w mojej . Sitęg~ ush·'szał -wYrafole, jak szofer - C? za Miller? 

Ujecha/l'i w mikzeniu lk1Llika kilome- kawiarni zjawił się tllrzędnLk pocztowy. zgrzytnął zębami. · .-: N~e udawaj pan, panie, pan sam 
trów. J'U!ż zdala widać było pierwsze Wysol{li uirzęd1nik - ta'ki pan z mtnLste,r:. - DomY'śtla się pain reszty. Poszedł le?ieJ wiesz ?de mnie co za Miller, nie 
Clsiedlla podmiejskie. stwa, nie talki z ok<ienka. W naszej dziel z pieniędzmi i więcej sie nie pokazał. - wiem tv_lko Jeszcze coś pan za jeden, 

_ Niech pan choć trochę rozluźni nicy wyprowadzała się Hlja pocz.towa. Byilem w· mini.sterstwie. Nie z.nalii takie- ale to się poszuka w albumie. Jeden 
przewodnik. Cwj·ę, jak mi się wPiia w Dokąd się filja przeniesie - tego nikt go.- Kazal mi iść do policji. I na tem ko- rzut oka na swego towarzysza, do któ­
ciało. Ręce zdrętwiały mi zupełinie na- nie wiedział. Urzęd111ik byt koło iedena- niec. MieHśmy dł111gi na lokalu. Te pie- rego poczuł Stęga ·już jakby rodzai 
wet oddychanie boli mnie w tej pozycji. stej rano. O tej porze w moLm Iokal11 niąid'ze; które tamten zabrał - to były sympatji i współczucia, przekonał go . 

Sięga znów spojrzał na szofera. W je było pusto. Pił kawę i wygi!ą,dal przez nasze oszczędności. Jeszcze się zapoży że szofer zadrwił sobie z niego niecniC: 
go rysach malowało ~1ę is_totnie wielkie okno. Potem zaczął się iro~glądać po czyłem. Moja żona rozchorowała si-- (D I . 
c-ierpie.nie. lokalu. LokaI był duży i widny. Ładna, Mnie odechciało się pracować. Zresztą a Szy C ląg j Utro ). 
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Ra łożu śmierci oskarżyła męża Straszna śmierć służącej Tragiczny finał nieporozumień małżeńskich w czasie burzy w pow. częstochowskim Kalisz, 3 sierpnia. Wiktor Wojtasik stanąl przed Sądem Częstochowa, 3 sierpnia. i naładowanym sianem. . Wstrząsająca tragedja rozegrała się Okręgowym w Kaliszu i w czasie iroz- Podczas szalejącej burzy, która W pewnej chwili w wóz padł P}O-we wsi .Stoj~nowo, gm. Staw. prawy przyznał się do pobicia żony za- przeszła wczoraj nad powia1em często- mn. Ujma i jego koń zostali kontuz10-Zam~eszk1wał tam wraz ze swą żoną znaczając, że nie miał zamiaru spowodo chowskim w miejscowości Nowa Wieś wani, a służąca roJnika została zabita i trofg,iem dzieci Wiktor Wojtasik, lat wać jej śmierci. Sad skazal IW na 2 lata miał miejsce straszny wypadek. na miejscu. . 32 z zawodu .f?rnal. wiezienia z zawieszeniem na 2 lata. lb Do domu wracał Stefan Ujma. Je-J Wóz z sianem spłonął doszczętme. W p.rzedJdzrnń fatalnego zdarzenia chał on wo·z;em zaprzężonym w konia Wojtasik otr.zymał dyspozycje z dworu, 
ażeby przyigotował do wYiazdu konie z 
samego rana. 

Wojtasik zwirócił S'ię do żony, aby 
nm przygotowała wcześniej śniadanie. 
Wojtastkowa spóźniła się z przyi,goto­
waniem śniadania t z tego powodtu WY­
n!lkl spór między małżonlkami. 

Usiłował z mor ować swych opiekunów 
Zwyrodniały młodzieniec .na skutek listów gonczych został uięły przez policję - Sprawca krwawego czynu stanie przed sądem doraźnym Podczas ostrej wymiany obelżyWYch 

słów doszło do bójlkd. Rozwścieczony Wilno, 3 sierpnia. lbył istotnie Antoni Kisiel. i w tym celu, jak twierdzi, wspomnia-fornal r.z;uic!l się na swą żonę, przygniótł Przed tygodniem podaliśmy wiado- Obecnie dowiaduJemy sii:, Iż w wy- nej nocy strze!H do nich przez okno, r·ie Ja kolaTlllnU do zteml, 11oczem poczal mość o krwawej zbrodni, która miała niku rozesłanych, za zbiegłym sprawcą mając zamiaru wyrząćzić im żadnej ·pt~ścia zaaawać fe/ straszliwe etosy. miejsce we wsi Oancz.arowszczyzna, zbrodni, listów g-ończych, 10stał on o- krzywdy. Na rozipaczUwy krzyik katowanej ko- gminy Turgielskiej, położonej w pobli- negdaj ujęty w okolicznych lasach. Wobec tego, it strzały obudziły oj-li'!etJ:v zbiegli się sąsiedzi!. i wY11Wald. je, z ż.u Wilna. Kisiela przewieziono Jo Wilna, gdzie ca, który siekierą rzucir s1ę na niego, ""k brutalnego męża. W nocy na 24 ub. m. Antoni Kisiel, ·wstał on zbadany przez s~dziego śled- Kisiel, jak twierdti, mi.ił mu \vvrwać Marjanna Wojtasłkowa, oęaąc z na- przez otwa•rte okioo strzellł do śpiących czego. siekierę i w uniesieniu zadał jemu oraz itit.1ley chorowitą oraz mając organiczne, rodziców~ trafiając oboJe w ręce. Na- Aresztowany zbrodniarz zeznał iż matce, która przyszła z pomo~ą mężo-wadę serca nie przetrzymała skuitlków Stępnie wskoczył przez okno do młesz- rodzice grozili mu, że J>OZbawlą go spad-, wi, kilka ciosów. fatadnej bójlkd. · kania, gdzie siekierą zadał kilka razów ku. Kiedy dowiedział się, iż rodzice wy- Dochodzenie orzedwko l(lsietowJ NfeszczęśMwa mbieta letała kfilka rannym I śmiertelnie przestraszonym dziedziclyli go, chciaf i:h !:astraszyć, prowadzone jest w trybie doraźnym. <b w lfflku, a, czuje,c zibli:tającą się staruszkom. 
·~erć, ·oskarżyła plsemnte swego m(lża. Wobec panufących w pokoju ciem- -----------. • Nie pomogła pcmoc lekarza. którego ności, Korzeniowscy nie mogli poznać, Doktór c.s P?I sprowa.dz.U skruszony mąit i kim był sprawca krwawego napadu. H SZUMACHER + ; nłeszcz~liwa kobieta zmarła, oslerociw- Dopiero w czasie ucieczki napastni-

1 • · szy troje dZleci. ka, Korz;eniowskł p<>znał w oknie syl- ,..., weł·ke swego przybranego syna i w cza- P O W R 6 C I Ł ~ --····· sle pierwszego badania przez poli'cję w Choroby skórne m · szpitalu w Tundelach, dokąd został i weneryczne ~ przewieziony z cieiko ranna żoną, za. PłOTRKOWSKll 56 ei L~arz-dentysta komunikował o swofe~ 5P<>strzeżeni~t. n • -~ WwcLęte natychmiast dochodzeme tel. 148·62 ~ 

1 Złoto mzuTER.lf. sREBRa;I · 

I, kwity lombardowe ku-
puje i placl naiWYższe ceny Za-1 klad Jubilerski L PIJAlKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

ZAOINAL ozaTnY pies z biała piensią · 
1 roltemi. la.~mi wa•bi sle „Pry.nc" 
ZWlrot za wYnagrod.zeniem na W61 
czatiskieJ 235 u dowr~y. F K 

· • k policyjne, ustaliło wkrótce. iż Korzeniow I od I I pół - ~. 6-9 wlecz, w nle-1 a= Opel I \Vs a ski się nie myli i ie sprawca. zbrodni dziele t święta od lO-l Cosr.:::IF?ł POSZUKUJĘ ładnie umeblowanego po Ceny lecznicowe. kolu z telefonem I, II J>ietro, okolica 
I 

Narutowicza. Oferty sub. „S." PO'WRóCIŁA Porażona. piorunem~ ™• Katowice, 3 sierpnia. I~ H _..T.ft.}O d wI Mir "' . „ Gdaiiska 87 w Pyskowicach na Slasku Opol- szanu.fe z ro e. .1 p , - • , ·t 1 232 55 skim podczas szalejącej burzy piorun Ten „0 I. I. A" . ' .e • . • • uderzył na polu w rolnika Trzodkę i • przy!mUJe od 9-3, „ jego córkę. Trzodk6wna poniosła \I kup,uJ~! • • w [ecznłcy Piotrkowska 294 od 4-7 w. śmierć na miejscu. · Przyjmować t~Iko w orygmalnem Pozatem burz,a wyrządziła olbrzy- opakowaniu z banderolą\ .• „ •••••••••••• mie sz li\ ząc poł - telef. 121·23 

LEKARZ • DENTYSTA 

i. ~UUIUM~WI 
przyJmuJe od 3-7 po pol. 

Piot1kowska Sł-
•••••••••••••••••••••••••.•• li ••••• •••••••••• ••• li • ••• • • .• i LóDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYśCIGóW KONNYCH~ 

I :'2:,s:!;P!~;r~~ie~ WYśC J l{ONNE W ŁODZI i • 6·CJO Sier11nla WIBLICA MAGRODA łr6DZKA 11 
• (for wr Rudzie Poblonic:kiej) Ili = Początek wyścigów pun'l(t. o godz. 3.30 po poł. - Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu Reymonta. zapewniony. I •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ul. s1e11kiew1cza •o 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

Wspaniałe arcydzieło z współczesnego życia wielkomiejskiego 
Mowiony prawie we wszystkich językach 

LO PARYżl 
ALO BERLI 

Nadprogram: SLIM POLICJANTEM! . 
Dziś 110 1az osfafnl! . rtajwiększy przebój sezonu! 

„NOCE PORTOWE" 
W rolach głównych: Hellen Twelwełtrees, Philips Holmes, Ri.:ardo Coriez i Slim Summerwille Nadprogram dodatek dfwlc;kowy. rl•dprograrn dodatek d:fwlękow1r 

Dr. MED. DR. MED. 

I • 

lilazer L. NITECKI BaRME.I\· n Or. Jan Polak Al. KDPCfowski M u l'I ul. NAWROT rtr. 7 CHOROBY WEWNĘTRZNE 1•1. Tel, Ui4-21. W R Ó ( I Ł CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE-wewnętrzne 1 allergicz."le p O Z h d • - 64 f I 185 49 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

SpecJ.Jista chor. wenerycznych, skor-
- nyc_h i moczopłciowycl:I. ł;horoby 

Ceoneamana 15, TELEF. t49o7. (a5tma. 
Puyjmuje od 8 - 11 rano I od 4-8 
wiecz., w niedz. i świeta od 9 - 1 

po poi. 30-2 

ookrzymwaktay.tm)migrena, reu· G ańska 37 ac o n1a ' e. - rłAWROT 32. Tel, 21~·18 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wie.::z. przyimuje do 9 rano i od 4 -· a rei. 232-55, przyjmuje 7~-8 wieczór. w niedziele I święta od 10-12 wpoi . wieczór, w nlcdz. l świeta od 9-13 

Godziny orzy!ęć 6 · 7. 



••••• 

Progr8m meczu z Italją Pierwsze spotkania ligowe 
Sensat:uJne wałki pierw•zello dnia o tuiu1·m•str•a I uirsumante się 111 lidze 

(RM) W środę po południu treno- W piątek mote zapaść Jut rozstrzy W nadchodzącą niedziele rozpocz- Niedzielny mecz winien według 
wali tenisiści włoscy już w komplecie gniecie sIJotkanla. nie się w kraju drugi akt batalji ligo- wszelkiego prawdopodobieństwa za-
w grach z Warmińskim. . Jeżeli Hebdzie uda się pokonać Ser wej. W grupie pierwszej walczącej o kończyć się zwycięstwem Legj1, która 

Obse:wując ich grę i porównując z torio, to Tłoczyński będzie miał mot- tytuł mistrza ligi rozegrane zostaną znajduje się obecnie w dobrej fo rmie 
treningiem naszych tenisistów, który ność niemal zapewnić Polsce zwycie- dwa spotkania. W Warszawie zmierzą i niewątpliwie dążyć będzie za wszel-

odbył się w godzinę przedtem, odnio- stwo przez zdobycie punktów na Stefa! się zespoły Legji i Pogoni. ką cenę do zwycięstwa. 
s~o się wrażenie, że horoskopy meczu nim. ł Przed kilkoma tygodniami dru~yny Niezwykle interesująco zapowiada 
me prt.edstawiają się dla nas tak bar- Gdyby . natomiast Hebda przegrał, te zmierzyły się we Lwowie i zwy-- się również drugie spotkanie w grupie 
dzo pesymistycznie. to przez utratę tak watnego punktu, cięstwo Pogoni zadecydowało o zaję- górnej Ruch-ŁKS. Będzie to pierw-

Z gości włoskich tylko Stefani wy· szanse Polski będzie motna uwaiać ciu przez zespół lwowski pierwszego szy mecz tych zespołów w bieżącym 
zkazał napraiwdę doskonałą formę. - za stracone. miejsca w tabeli grupy zachodniej. sezonie. Łodzianie, którzy przeżywają 
Dwaj pozostali, a przedewszystkiem w dalszym ciągu wybitny spadek for-

,Taroni robili wrażenie graczy, których · my mają nikłe szanse na uzyskanie 

można zwyciężyć. Łódzki· Automob·11klub drug-1 zwycięstwa, tembardziej, że Ruch na-
. Odbyto się już rozlosowanie spot- leży dziś do czołowej klasy piłkarstwa 

kań. polskiego i na wlasnem boisku jest 
w piątek odbędą się następujące w roidzie dwiaździsium do ftlorzo zespołem niezwykle groźnym. 

gry pojedyńcze: W tych dniach zakończył się w Gdy- 1000 klm., Łódzkiego 3777 klm. i Pomor W grupie dolnej, walczącej o utrzy-
Sertorło _ Hebda i Stefani _ Tło· n·i raid a'Ultomobiilowy gwiaździsty· do skiego 5929 kl.xn. manie się w lidze walczą w niedzielę 

czyńskl. mon.a polsiki~o, odiby.ty pod prote'kto- 1Wgrupie samochod6w po~te.f 3000 Garbarnia z Wartą i Czarni-Podgórze 
t · k' .c St K' ,_ :1.. • • ł H d ~ ... „ ( ...... orz ) Spotkanie pierwsze zapowiada się 

W sobotę odbędz!e się gra podwój- r~ i:m wo~ew y pomors 1e5 o, p. • l'r IKUJu. zwyic1ęzy ey em"'""'' vm e . 
na, przyczem skład naszeao doubla bo tilkJi:sa.. . W grupie maszyn o pojetrtności 1500-- sensacyjnie, gdyż zmierzą się czołowe 

• "' O,f ł był d Gd 32 3000 kub., pierwszą na~rodę zdobył rt.m.. ze~oty tej grupy. 
dzle ustalony po 2rach piątko· '60 em prz)'I Y 0 yni ma- z w alez' y oczekiwać zwyc1'ęstwa Gar-

b d I h i szvmy w tem 6 W~el'k~olski0<ło A K awaidil (Pomorze). trteciej ~rupie 
wyc w go z naic w eczorowych. ;·· ' . ~ . 5 . • ·• ł G sk (P barni, która uzyskała już dawną dobrą 

W niedzielę odbędą się ostatnie gry 1 Ku~owskl'ego, to L kiego 1 15 Po- (do iSOONkUJb.) zwycliężyb 6r ki omo- fO·rmę i dz1'ś nalez'y do naJ·s1'ln1'eJ'szych 
j d 

, morsJlciei<ło rz·e). - a~w~ę1ksz.ą icz ę N•11J Łów uzy-
po e yncze· 5 • · 

1 r- zespołów w swojej grupie. 
Hebda :_ Stefani i Tłoczyńskl - .Maszyny W.ieLkopo•l'Slkie . p.rzeibyłi( sikał Pomor~ki A. K. Drugi mecz przyniesie niewątpliwie 

Sertorlo. ogółem 2300 klm., Krakowskiego A. · zwycięstwo Czarnym, którzy na wlas-

J ub• 1 eus z owy zlot sokolstwa nem boisku winni bez trudu zdobyć I punkty na słabo grającej drużynie -
Tour de France Podgórza. 

nie słuły zdrowiu pol•lcledo we Front:Ji 
, Jubileuszowy zlot sokolstwa polskie- rzy okolicznych kopalni węglowych, za· 

Po zakonczeniu tegorocznego biegu go we franci! zgromaidził w Lens prze- rząd miasta i delegacie francuskich sto Protest H=-koahU 
kolarskiego „dookoła Francji" zwato- szło 800 członków Związku oraz sze- warzyszeń w. f. ...,. 
no wszystkich zawodników ; skonsta- reg wybitnych osobistości polskic:h i w rozegranym 6·boju zwyciętył , Odroczony przez Zarząd ŁOZPN. 
tola~\ znaczn~ ubyt~ f tg1. dl francuskich. Zboralski z Ostricourt, a w konkuren-1 Zarząd LOZPN·u odrzucił protest 
74 4 ki : ZW.ff 6s~i xe herb sp~ 6~ Władze polskie reprezentować bę- cji pań - dr. Machawiecka z Paryta. Hakoahu w sprawie przyznania Mak-

i g. na • g. re am au : dzie konsul Mateczyński z Lille, a ze Wysokie wyszkolenie i sprętystosć kabi walcoweru za i 
klg. - 61 klg„ Le Oreves 68 kig. - 65 strony władz francuskich przybyli: dy- polaków wywoływały wielokrotne o- I 

0 
n ed?szły mecz 0 

klg., Ouerra z 77 na 70 klg„ Pipoz z 71 rektor departamentu francuskiego· min. j klaski licznych (4,5M) widzów. mJstrz stwo między temi zespołami. 
na 64,5 klg. itd. oświaty, płk. Lecocq, n~zelni dyrekto- ' Ponieważ dwie instancje Wydział 

• • ,,, • Ołer i Dyscypliny oraz Zarząd ŁOZPN 

Mecz pływacki Zmiana \V reprezentac11 Pragi ( ~~;:~eo:aałrużje!~~~:7:i pr=~oł~~~ 
Warszawa-Sląsk na mec:s leftftoatletuc:ang s !Josnanfem się do PZPN-u. 

W najlJilitsza niedziele i sobotę od- . . . h ' Los drużyny żydowskfei został 
będ'Zie się w stroliicy ciekawa międty· Lekkoatletyczna reprezentaqa Pra· będzie na 500 mtr. 1 w sztafetac . 1 • 
miastowa impreza pływacka, Warsza- gi, jaka w nadchodzącą niedziele spotka Ostatniej niedzieli Knenicky ustano- w ęc przypieczętowany. Ostatmą na-
wa - Sląsk, na basenie Legji, sie w Poznaniu z reprezentacją Pozna- wił nowy rekord czeski w biegu na 300 dzłefą dla Hakoahu będzie walne zgro-

Zawody rozgrywane są o puhar Ma- nia, doznala już szeregu zmian. mtr. - 35.4 sek. madzenłe LOZPN-u, które może za-
gistratu warszawskiego, który dwukrot Nie będzie startować Maikl, nato-f W biegu na 5 klm. obok Hroma star- trzymać klub ten w lłdze okręgowej. 
nie fu~ ziostał wygrany przez Sląs/k'. miast wzmocniono inne konkurencje. ,_ tować będzie Lodz który w tych dniach 
Tegoroczine zwy~1.'estwo ~ląs'ka zadecy- Biegać będzie mionowicie Engl obok I wygrał eliminację w czasie 16.06 sek.- 22 p p zm·1en·1a naZWD 
dowatoby o przejściu puharu na włas- Hejduka na 100 mtr. i zastąpi Maikla w W oszczepie wystąpi Klasek, specjalnie · • -s 
ność zespołu śląskiego. skoku wdal. 1 

sr.rowadzony z finlandil i dr. Chtnelik, Wojskowy Klub Sportowy 22 p. p. 
W r. ub. spotkanie ·t~koticzyło się W ~koku. o tyczce ~a.miast Maikla I obaj osiągający ponad 60 ·mtr. postano:vu na śfodowem walnem fgro 

nłeznacznem zwydęstwem Sląska 63:61 wystąpi Petnczek. Knenicky startować 1 madzenm zmienić nazwę klubu 1 po 
Wynik tegorocZ111y stoi całkowicie pod -· - ·--·-·-~ porozumieniu się z zarządem K. S. 
Zltlaki-em zapytania, oba zespoły bowiem b ) h Strzelec z Siedlec dokonać fuzji obu 
dysponują najleps'.Zlemi zawodnikami Kto prowadzlc' badzie Sport w Pa Jan cac organizacji. 
~ols1ki, a siły obu reprezentacji są bar- " Nowopowstały klub nosić ma naz-
dz,o wyrównane. niedzielne spotkania piłkarskie. BURZA - K. E. 1:2 (0:2) . wę - „K. S. Strzelec im. płk. Kazimie-

W ramach spotkain~ia odbędzie się . . . Jak wiadomo zespół Kruszeendera rza Hosera". . 
konkurs skoków wieżowych 0 mistrt0- Niedzielne mecze ligowe prowadzą. po onegdajszem zwycięstwie nad Burzą 
stwo Polski, w którym startować bę-J Ruch - ŁKS p. ~chneider, 1:-egJa - Po- uratował się od spadku, dystansując 
dzie cała elita kraju. goń p. Rutko.wski, Garbarnia - Warta obecnego marudera tabeli - Tur. Wy-

p. Seeman, Czarni - P?<fgórze ~:Wal- nik z:o do przerwy zdawałby się być na 
Zestawienie par 

nltdzlelne zawody bokserskie 
Po. gon' biJe młsłrzh cza.k T. Mecze o wejście do Ligi. Po- jut przesądzony, lecz na 10 minut przed 

a Ioma (Bydg~szcz) - Legja (Poz.nań) końcem zawodów udaje się Bauerowi W. zestawi•en!u par na zawody bok-
W Pirzemyślu Hgowa Pogoń nieznacz· P· ~umowski, Poloofa (Warszawa) - zdobyć dla swych barw honorową serslkie w „Dniu Legjonów." zastly 

nie pokonała w ub. śr·odę prz~my&kl\ Po Umoo Touring p, Ollinika, Olsza (Kr.)~ bramkę. pewne. zmiany, t.a1k że ostatecznie od­
loni·ę, mistrza okr. lwowsikiego w klasie UnJa (Sosnowiec) P. Knobel, Polonia Początek drugiej połowy meczu na· bę?ą się następuJące walki: Brzęczek 
A. - Wynik meczu 4:3 (3:0) dla Pogoini. (Przemyśl) - Strzelec (Siedlce) p, leży .do pokonanych, lecz wkrótce ustę- (ZJ.) - Or~czJ'.k (IKP), Michalak. (ZL) 

. Brach, 4 dyw. panc. (Brześć) 76 p. pują miejsca żywiotowym atakom zes- - Spodenk1ew1cz ~IKp), Krzywanski I 

jli•&•&•&•l•llll&•&•&•&.•i•&•&•ll•i•&•&•&i•&•&•&•&l•&•&•i p. (Grodno) p. Byndoła· d polu fabryczneg?· Sędzia p. Grabowski, ((fKKPS)) _:-MLeszczynks~1(Z(IKdP)), TCabhor.ek 
I Przed wyJaz em który szczególnie obJektywnie prowa~ I . arczews 1. Je n: ' . mie-

J ak już donosiliśmy organizuje tu- dzi zawody do przerwy, odgwizdał fe ewski II OKP) - Ra1nert (ZJedn.), Kra-
tejszy Oddział Wagons-Lits Cook wy- pl'=śclarzy ł6dzklch do Brna. przy stanie 2:1 dla ambitnej drutyny K. (-~~s~i (K~ - 1iK~) II (IKP), Kłodas 
~ieczkę do stolicy na szereg wlelldch Termin '}:'Yiazdu reprezentacji Ło- E. Poniżej podajemy tabele mistrzostw: ~ież; sp~d~~ewać ~ię zażartyeh i 
imprez ~porto":'ych., których Warsza- dzi na mecz rewanżowy do Bma o pu- ll Sokół (Pbc) g. 10, pk. 14, s. b. 28.7 emocfonujący<:h spotkań, gdyż dla z.a-
wa będzie świadkiem w nadchodzącą har magistratu tego miasta nie został 2 P. T. C. g. 9, pk. 13, s. b. 12.9 wodników przez.nac~one są żetony i 
niedzielę. jes.zcze ściśle ustalony. W katdym 3 Burza g. 9, pk. 9, s. b. 13:11 dyplomy honorowe a niezależmd•e od 

Z ważniejszych imprez sportowych bądź razie lansowane są termin'.Y 3-10 4) Sokół (ZW) g. 10, pk. 7, s. b. 10:13 tego pan wojewoda' Hauke-Nowak ofia-
wymienić należy, mecz o puhar Davisa patdtierinika. 5) K. i E. g. 9, pk. 7, s. b. 14:18 rował wartościowy puhar przechodni 
Italia - Polska, mecz ligowy Legja - Prócz meczu w Brnie pięściarze na- 6) Tur (Pbc) g. 9, pk. 6, s. b. 12:20 dla klubu, który w ogólnej klasyfikacji 
Pogoń oraz spotkanie o wejście do ligi si r·oziegraUby mecz towarzySlld w Pra- · W nadchodzącą niedzielę po połud- zdobędtie we wszystkich imprezach 
w którym bierze udział mistrz Łodzi, dze oraiz prawdopodobnie we Wiedniu. niu rozegrane zostanie interesujące spot sp0rtiowych Dnia Legjonów" najwięk 
to też Oddziałowi Wagons-Lits Cook • , • • • kanie pomiędzy PTC, a Kruschenderem szą ilość pu~któw. -
udało się uz~skać ulgowe bilety v.:stę- Prenn nie wroc1 JUZ al~owiem pierwszy pretenduj~ do tytułu Zawody rozrpoczną się o giodz. 17.30 
pu na powyzsze zawody. Cena biletu do Niemiec mistrza, a Kruschender zagrozony spad- na pla~u sportowym w ttelenowie 
w obie strony wraz z biletem wstępu kiem walczyć będzie do ostatka o utrzy • 
na mecz wynosić będzie zł. 10.- z Londy;nu donoszą, że bawiący tam manie się w kl. B. ł Jt i .„ 

Bliższych informacyj udziela oraz najlepszy tenisista niemiecki Daniel Z tych też względów spotkanie nie-
zapisy przyjmuje Wagons-Liits Cook, Prenn nie wróci już do Niemec. Praw· dzielne, jak na stosunki lokalne zapowia 
ul. Piotrkowska 64, 1diO.Podobnie Pre11n zostanie w An,1;Jji. da się wręcz sensacyjnie. ••-_..-....-...... ~_..„„ 
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W ubiegłym tygOdniu w. Amsterdamie panowały taik wielk!le upały, że ludzie 
na ulicy zabawiali sie rozbijaniem jajek, które na rozpalonej jezdJni zamieniały Miły wYIJOczynek na plaży wybrzeża morskiego. Można tak leżeć godzinami, 

się w. ciągu kiłku chwil na smażone jajka sadwne. wsłuchując się w szum fal morskich. 

l(SIAŻĘ Mll(OLA~ W BERLINIE. 

l(siążę rumuński Mikołaj, brat króla 
l(arola. który bawił uiedawno w Polsce 
obecnie udał sie do Berlina, i wizytą 
do swego wuja księcia Fryderyka Ho-

henzollerna. 

Codzienna nowelka „ExpressQ". 

Po · dzień thisiejszy uczeni prowadzą 
na sąsiednich Planetach istnieje życie 
wspaniałe lunety, które pozwalają na 

wane- Jest to zdjęcie 

Przgjociel. 

„ ... „„„„„'81!!„IB!!I~ 

I 
I 

- ' ' . ł 
usilne badania. które mają wykryć, czy 
organic2J0e, Udało się już zbudować tak 
dokonanie zdjęć, jak wyżej reptoduko­
powlerzchni księżyca. 

Z MAŁEGO MIASTECZI(..\:. 

Na 7.djęciu naszem widzimy malowni· 
czy zaułek ze staremi domami w Chęci­
nach, małem miasteczku pod l(łelcami· 

Czy Laur-a liczyła równie,ż na sipa· A tym. razem pr.zecież już nie pot•rze 
dek? Na~eżało w to wątpić, gdyi rprze- bował nfkogo pocieszać, przed nikim .nie 
cie by;la Z111acznie starsza, i!1'iż Romain i będzie więcej gral komedii. 
prawdopodobnie nie myślała, że go P•rze Nie rposzedl włęc. Wiec1;0rem, -w 
żyje. Roman i;resztą prawldopodQlbnie dni'U! i{)ogr.zeibu przyjaciela, d1ciał pójść 

Roman oa lat j~ twi>erdziił ~ głęiho-1 ków. 1Wzrusizała go 1edynie ta troskli- nie wiele.by jej pozostawit w S1Padilm. do jakiejś restauirncji, ale w 1;statniej 
!Idem pirzetkonan•~eim. że Fnndsizelk jesrt5 wość frandsrz(ka człow.ieika, z którym go ·Był bowiem znacmie bairdziej przy- chwdl:i zrezygnował z tego zamiaru. 
gego n.aJwfornd·errs:zym przyjade11em, żet przecie,ż żadn1e węzły polkrewLeńsitwa wią•zamy do firanciszka i wierzył przez Ostatecznie przecież należało się liczyć 
niie opJUści go w żadnem 11111es.z.częśdu. nd·e łąiczyły. całe życie w je,go bez•lnteresowność. z opi'nją. LUJd'zie przecież mają z!e ję„ 

Lsitotn1e Franclisze!k codzień niemal Pll"zy,jaźń ta, jak to z:res;zitą prawie b l d L 1z.yki. _ 
dawał mu dorwo.dv swe1go rnrz"""r.1ązania. 11 zaWIScZ·e bywa, aJie była J"ednak bezriiniteTe Franciszek a ' się je rna:k trochę au- -

·1 ił' 1 •• · skonale maskować, że Romanowi ni1gdy W pięć idint później w mieszkanir.1 i.e-
Gdy Roman Ieżał cho1ry, F~anoi!szeikl soW111a. przez - myśl in:ie przeszło, że jego przy"- idinego z adwokatów nastąpiło otwar..:.ie 

stale czuwał przy jego ~ożiu, gdy Roman Fra.ncii&zek pra1cował w ~·alk~·ei·ś Hrmie jacie! ma jakieś Uik!ryte plany;. testamentui. 
n-udiziił się wiiie1rny ;przyjaciel wysziulki· han1dlowe3 i otrzymywał gk,roimną gażę f' . ~~- b l . d k h L ZJ' awiiła Si" t'\'rlJko Laura ~e,.,det'.Z.. U" 
wał dlań na~irófoiie•.sze rozr~··'·t mi.es1iięcZ1ną. Roman n.aitom.iiasrt był właś- · ranciszon. a s~~ je ina trac ę a'll!- " , . '' • "' 

., 
1 yw"" 01· t go tez' ba"d!Zo c ęsto !kopal przy'iaciólka matki samobó.i·cy oraz K.~a" 

W okreisach, ~dy Roman spot~kał się cic'iie1em 1ulksusąwiej wi11i i otrz)'llllywał ry. a e " ' z· · · J l " 

z ni·ewia•srtami, przyijaciel t11suwał się w stałą, zinacz.n.ą rentę miiesiięczną. ;pod nią dofild, stairająic się nawet nieje>d"" Ciszek. 
bok. Wiedz.fał bowiem, że wówczas i•esit I s~ąd wł.aś111ie piowiSllała fob prrzydaźń. nokrotnie poróżnić ją z przyj•acie:lem. Więcej nie byto nilk<>i!O. z krewnyrh 
nfopotrzebny. Afe gdy tyifilrn romans siię Fra'lllcis.zek wiedząc 0 tem, ż·e Roman kle to m'IJI się nie udawało... zmarłego nie pozoistat już bowiem niikt 
ko·ńczył, Fr'aiillds,z.ek znów zjawiał Slię w niema żadnych Miżs.z)llClh lcrewnyiah, Czas mijat szybko. przv żylC'iu, ntkt nie mógł li.;zyć na spa-
domu przydad·eła. ciąig(le lkzył na t.o, że i·eśli pir.z.e.żyj·e przy Roman począł zdradzać objawy roz- dek. 

I w ten sipo1S1ób mi?,ały laia. jaoiela, to otrzyma w stpa'<:llku cały jeigo strojlll! · nerwowego. Lekarze przeipisaili 'Adwakat o oznaczonej i:ro'dzinie od-
Roman, st.arze~ą·c s:ię, twi.el"dził, że dioibyt.eik. Od czasru, ~dy po1llmiieiraH mu jaJkąś kmaieję, raldzili, by wyjechał czytał zlożony UJ niego dokument. 

prócz Frandszika ni,ema n1a świeci·e :ndlkio- wiszyiscy 1t111eima1l da!ls'i krewnii Romana, na dłU1ższy - ok1res czasu do jednego ze Z treści a!lUu wynikało, że Roman 
g.o. sza1l1Se Firands,zdta i·es•zcze ba·rdziej zinanyich ·zdrojowiisk, ale chory nie chciał zapisu1je cały swój mająt~k temu, kto w 

Do żaidn1ej z kobfort n~e poitrafa siię .wzrosły. o nliczem slY'Szeć. czasie jego ipogir.zeba bęazie szedł pierw-
bowiem przyzwyczaić, ze W1Szyis11ldemi Jeidyn.ą lkoolktl!remroką Fi'andsi2Jka by- I pewnej nocy, Z'lljpernle nieoczekdwa- szy za karawanem. 
znajomymi utrzymywał bardzo luźne ła Laura. Niewiasta ta, nieimfoda iill'Ż : nie dla wszystlklch, zażyt większą ilość A za !karawanem szb ty1Hrn Lauira. 
sto.SJUnki, a jed}11!l~·e z Franioi1S1zlkiem za· wi.eikiem, niei~d~ś przy,jaźnHa s1ę z mat· jaikiejś truciz'ny. Mimo pomocy Iekar- Prócz niej niikt wogóle 1ic !Jrał udziału 
wscZe żył w zigodziie. ką R. Od 1.ej śmieirci Laura uważała za skiiej, nie zdołano g-o uirartować. w tej sm1urtnej wroczystośc(_ \"V tym wy 

W rodzinfo Romana w tym o~resde swój obowiązeik czuwać nad Romanem. W trzy 'dini później odbył się po-, rpadilm więc nie by{o Jiu.i żadnych wątpli-
kii1ka o.só.b prz,enfosłio si·ę do wi·eczności. Ucl:zielała mu co pewi·en czrus roz:mai· girzeh. · wośd, że jej wlaś1{e przypadnie cały 
Zmarł je,go szwa.gier, wuq, a :nasitępiniie tych wslkwzóweik, ni1e Hczą.c siię żuipełlillie 'P.ira.ncis.zek tym razem jlUlż nie uiWa- majątek. 
dwie cii01tki. I za ·każidtym .razem F1ranci- z tem, że ~·est on już zuipełni,e .dorosł)11m żal'za1- stoso""ne/' by WIZ1iąć udział' w tej P1rainclsze1k nie mógł wi.ęc nk wskó­
szeik szeidł na p0igrze1b, firizymaj,ąc imzy· człowieiki,em i sam sobie we \Wizy.sit- smuitnej ' moczy~ośici. Tyle razv pirze· rać. I w ten sposhb muisiał zrezygno­
jadeda poid rękę i p-odes1z.ał go iak mógł. kiem do1Slkonałe daje ' raidy. r ' cież s•zedl razem z Romanem na cmen- wać ze SWYCh wieioietnich planów, r.ie 

Roman zires'Zltą zbytnio nd·e p-rz·e~imo· I to właiś!t]i-e Romana . dleneT\\'.1owało, tarz, tiyJę rnzy tmslldiwie się nim opie- mogąc j•ti1ż więcej na n!c !iczvć. 
wał się temi poigrzeibami. Z kirewnyttni choć cLoisko1t11a1e zdawał sOibie sprawę z kowal ·,gdy którY\Ś 'z członków jego ro- Tłum. D. 
nli~dy nie ut'l"z)'llllywał b[iiiszyioh stiosun- dobrego seirca f.ei kobiety. · d~lny ~ przenosit" s·ię do wieczności:. · ' 
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Prenumerata: z kosztami i:>rzesv!ki· ])ocztowei u. a irr. so miesiecznie Ogroszen ia • W tekście 50 gr. za wiersz miiimetroWY (Ila stronie 4 szvalty)J 
• nekrolo:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 it'OSZJ', 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za słowo 10 groszy, naimnieisze zl. 1.20. 
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